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POZNAN, 7 października.
przed kilku dniami zamieściliśmy w kolumnach 
naszego obszerniejszych rozmiarów pracę, pod 

® „Nieco o potrzebach naszych.“ Zdaje 
i się nie od rzeczy podjąć i z naszej strony,

3t ze strony redakcyi, przedmiot poruszony 
desłanej nam rozprawie i wyciągnąć z niej na- 

sens moralny dla siebie i naszój spółeczności. 
wicie daje nam do tego pochop ostatni ustęp 

lie pracy, traktujący o naszych Towarzystwach 
po* iczych. — Autor krytykuje, o ile rzecz ro-

¡my, nie bez podstawy, na zasadzie cyfr i do- 
eJlczeń, dotychczasowy organizm owych Towa
ry i stawia kategoryczne żądanie pewnych, wy- 
eśps sformułowanych reform. Projekt jego ogra

jmy się z pierwszego wejrzenia na skromne 
poznańskiej agronomii, trąca przecież zarazem 

ii«’skończenie ważniejszą, a ogólnój doniosłości 
3 7yą prac organicznych w kraju. Najgoręt-
— ochop do nich we wszystkich prowincyach da- 
d! Polski objawił się w latach między 1858 a 62, 
hi« w epoce, kiedy gorętsza część narodu przygo-

c ruch powstańczy czy niesiona jego prądem, 
a niekoniecznie sympatycznem okiem na 

organiczne, mogące tylko znajdować powodze-
— śród białego dnia, pod opieką prawa, a nade- 
Riiitko w czasach chłodu i normalności. Nie po- 
[gyi zapewnie przekonywać naszych czytelników, 
iJOk ta wspomniane przez nas co dopiero nie posia-
__towycli warunków powodzenia prac organicznych.
ipaie występujący z ich programem i usiłujący 
.«radzić je w życie rozpoczynali swe dzieło w je- 
|(li tój samej prawie chwili, co ruchliwsza część 
ód u swe odmienne wielce roboty, a jak zwykle

('o rodzaju wypadkach dziać się zwykło, nie 
żywioł namiętniejszy a szybciej podążający, nie 

]lpć w swój wir pierwiastku umiarkowańszego, 
r j stępującego wolnićj. Naturalną koleją rzeczy 
/ lżyła następująca po tern katastrofa tak jeden, 
1 »rugi pierwiastek żywotności i działalności naro- 
j !j we wspólną przepaść... Nieomylimy się tedy 

twierdząc, że nieszczęściem naszego kierunku 
licznego była źle obrana chwila: że naród się wziął 

5iflracy wśród burzy, że wznosił budowę w czasie 
nia ziemi. Coby się było powiodło wybornie 

ch czasach, przespanych niestety leniwo, 
ipr/y jakim rokiem 1856 a 59, nie mogło się nie 
u“hiać wśród wstrząśnięć lat późniejszych. Zre- 

aie mają nasi wyobraziciele kierunku prac orga-
czar
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każeniu mowy polskićj u nas.
Pani Medardowi] w hołdzie iłoione.
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'tanowny Redaktorze 1 Wyborne Listy ze wsi, w odcinku 

>OZ!I!«& twego podawane, przeniknęły aż nad Łabę, do tę- 
jjg, ustronia dziewogrodzkiego. Wszyscy, ilu nas jest, 

yknęliinny; „Doskonały ten Fruzin ojciecl“ a ja dodałem 
z5’: „Kochana tóż to kobieta, ta pani Medardowa I niech 
ar; Bóg da zdrowie, za poczciwą chęć wzbudzenia 

każonój mowie naszój.“ Ale cóż 1 Zacna Pani za-
,la wprawdzie wdzięcznym swym głosem na pobudkę, ten 
stawił uszu na to hasło; ale znów cicho — i żaden ja- 
Cerz nie występuje w szranki, by się zmierzyć z potwo- 

uast&wa na czystość naszój Ukechanćj.
^czasem Pani Medardowa nie ustępowała mi z myśli, 
etjukiś osobliwszy afekt dla niój jął się gnieździć w sercu, 

wnie, pospołu z Fruzinym ojcem i księdzem próbo* 
IaPał bejowy; ale podobnie jak u nich, wnet go tłu-

S ,Oteuc;e nieudolności do takiego przedsięwzięcia; zresztą, 
mówiąc, f.ni pora u mnie po temu, ani tóż mam pod 

<Pf!.łrzeba, żeby jakoś tako rozległemu niestety! zad niu 
‘i'U2kć. Przeświadczenie to jednak nie przywróciło mi 

i ‘jiój sptk ju; myśl Pani Medardowój cieszyć i dręczyć
.a*aH’ni nie przestawała........ Cóż ci się będę, Szano-
,faktorze, dłużój spowiadał z walki sprzecznych uczuć?... 
i’ .wiznak dziś publicznie jój rycerzem i przybraw- 
j 8Cjdła i barwy, składam, za twojóm laskawóm pośredni
mi sJ4p zacnćj Pani, w hołdzie najczystszego afektu, łup 

się doraźnie na nieprzyjacielu zdobyć udało. Ale

— a.

Niedziela, 8 października 1865.
nicznych bynajmniój powodu wstydzić się swej po
myłki, ani my też nie myślimy robić im z niej za
rzutu. Podobnym niedostatkiem diagnozy politycznej 
grzeszyli równie mężowie konstytuanty francuskiej 
z roku 1791, jak wszystkie żywioły dodatnie rewo- 
lucyi Europejskiej z roku 1848. Napróżno przystę
powali do budowy organizmu politycznego, jaki uznali 
za dobry, huragan rewolucyjny wywracał ich dzieło, 
zagrzebywał najczęściej pod jego ruinami, a dopiero 
czasom późniejszym i normalniejszym było dano wpro
wadzić w życie ich pomysły. Tak się działo w spra
wach wielkiej polityki Europejskiej, nie inaczój działo 
się też, na skromniejszój dużo widowni, jak niedawna 
przeszłość uczy, w naszych sprawach domowych. 
Sens moralny wysnuwający się z podobnój paraleli, 
a dotknięty już zresztą w głównych zarysach przez 
szanownego autora nadesłanej nam rozprawy, nie tru
dny do odgadnienia. — Czas się obudzić. Jeżeli 
która, to obecna właśnie chwila sprzyja praktycznemu 
podjęciu myśli prac organicznych. Dzisiaj nie ma 
ani żywiołu, ani czasów, któreby rozwijaniu się ich 
skutecznemu w czómkolwiek przeszkadzały, nadto je
żeli dzisiejsza chwila nie wesoła jeszcze, jeźli raczej 
szara i ponura, to przecież także dość już oddalona 
od straszliwej, łamiącej nas na duchu katastrofy, aby 
nie pozwalała przypatrzeć się całemu ogromowi szkody, 
obliczyć jój rozmiarów a nadewszystko pomyśleć o na
prawie złego. Jesteśmy w położeniu gospodarza, któ
remu ogień zniszczył gumna, grad wybił zboże, po
mór zabrał inwentarz. Niewątpliwie, że w pierwszej 
chwili klęski załamie ręce z rozpaczy, że popadnie 
w osłupienie; — ale jeżeli nie chce zginąć, upamięta 
się wkrótce, obejrzy szkodę i weźmie się do pracy, 
aby zawczasu zapobiedz jój skutkom. Otóż ta sama 
rada i dla uas a pierwszem jój, w razie usłuchania 
i uznania następstwem, jak najgorliwsze i najsumien
niejsze podjęcie wątka prac organicznych, przerwanego 
i upuszczonego wśród nacisków gwałtownych osta
tniego czasu wydarzeń. Nic tańszego, jak teorya 
rozpaczy, nic łatwiejszego, jak próżniactwo publiczne, 
któremu u nas zawsze, według wypróbowanego do
świadczenia, towarzyszą bandy prywatne. Dłuższe 
trwania dzisiaj panującego prowizoryum niezdolne 
również zaprowadzić do niczego lepszego, jak do bez
myślnych zabaw, do kart, hulanek a w najlepszym ra
zie do jakich towarzystw końskich czy harcich. — 
Nie najmniej ważną, rozumie się, rolę grają w owem 
odgrzebaniu prac organicznych z pod rumowisk osta- 
tnićj katastrofy, władze, pod których rządami spo
łeczność polska zostaje, bo powtarzamy raz jeszcze

pójdą w me ślady, nie wątpię, inni, szczęśliwsi i dzielniejsi szer
mierze, którzy go zwiększą i uzupełnią; przyjdą harcownicy, 
którzy porażonemu nieprzyjacielowi, ciągle gi niepokojąc, ni
gdy już głowy podnieść nie dadzą. Ja przestanę na uznaniu 
Pani Medardowój, że chociaż mniój szczęśliwie, alem pierwszy 
się jój rycerzem ogłosił i pierwszy wystąpił do walki na wygło
szoną jój ustami pobudkę.

Nie chcę w to wchodzić, na kogo lub na co spada główna 
wina stopniowego każenia i psowania dźwięeznój i wdzięczcój 
mowy naszój w Wielkopolsce ; dość na tóm, że złe istnieje, i że 
jeżeli niezupełnie można zagrodzić szerzeniu się tój zarazy 
w mowie potocznćj i w różnych praktycznych zawodach, śród 
mięszanćj ludności i pod inuoplemiennym rządem, to zupełnie 
w naszój jest mocy, przez tóm większą troskę o czystość języ
kową w piśmiennictwie, w pożyciu i wychowaniu domowóm, 
drogocenną tę spuściznę od spodlenia uratować. Dziennikar
stwo, jako gałąź literatury najpowszechniejszy i najczęstszy 
mająca dziś przystęp do wszystkich jakośkolwiek oświeconych 
warstw ludności, cajwięcój w tój sprawie pomódz lub zaszko
dzić może; na nie tóż największa w tym względzie spada odpo
wiedzialność. Ponieważ większa część językowych grzeszni
ków, grzeszy z nieuwagi lub nieświadomości a nie z braku dc- 
brój woli, myśl więc onój zacnćj Polki, żeby od czasu do czasu 
wytykać w dzienniku, wcisk jące się do języka naszego gerina- 
nizmy i inne wadliwe sposoby mówienia, wcale jest szczęśliwa. 
Takie spisy grzechów własnych, wciąż uzupełniane, często po
wtarzane. i ma się rozumieć, układane przez osoby rzeczy do
brze świadome, bardzo się do naprawy złego przyczynić mogą. 
Liczne klasy czytelników, też same które gonią za anegdotami, 
szaradami, drastycznemi drobiazgami, a do rozwleklój polityki 
i mądrych rozumowań mało czują pociągu, zszczegolnćm będą 
się w nich rozczytywały zajęciem, zabawiały niemi, a z zabawą 
przyjdzie niepostrzeżenie i pożytek.

Otóż początek takiego spisu.
Pomijam ulubiony wielu kawalerów poznańskich, i to ka
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bardzo elementarną zresztą prawdę, że prace orga
niczne nie mogą się obejść bez legalności, bez tole- 
rancyi przynajmniej władz krajowych, bez światła 
dziennego. Otóż, tutaj wątpimy bardzo mocno, aby 
ziomkom naszym z pod panowania moskiewskiego było 
już dzisiaj wolno wskrzesić jakie towarzystwo ról- 
nicze, podjąć dzieło oświaty ludowej, przystąpić do 
jakich bądź prac na polu narodowem. Niepodobna 
jednakże przypuścić wieczną trwałość dzisiejszego, pa
nującego tamże terroryzmu; w naszym wieku wyda
rzenia pospieszają niezmiernie szybko; lata później
sze przemazują zwykle wypadki i skutki lat poprzed
nich, a zapewnie i dla Polaków pod panowaniem 
moskiewskióm nastąpi prędzej czy później chwila mo
żności „obliczania się ze szkodą i chwila jój naprawy.“ 
Aż do nastania tój pożądanój chwili pozostaje jednak
że naszym ziomkom z pod owego panowania zada
nie równie ważne, jak trudne w życiu uciśnionego na
rodu, godne znoszenie losu, jaki im Opatrzność na 
chwilę zgotowała; unikanie sideł, jakie przeciwna 
strona na cześć ich zastawia; odpychanie trucizny, 
jaką podaje duchowi narodowemu drogą zabaw, bły
skotek, prasy wreszcie szerzącój skandale i wzgardę 
wszystkiego, co Polakowi winno być świętem. Ro
zumie się samo przez się, że co się tyczy możności 
podjęcia prac organicznych, położenie Polaków pod 
obu rządami niemieckiemi, nie może iść w porówna
nie z położeniem ich pod panowaniem rosyjskióm. 
Austrya, sądząc z nowego zwrotu jej polityki, nie 
będzie prawdopodobnie na tój drodze kładła zbyt 
wielkich przeszkód Galicyi. — Co do nas zaś, zo
stawia nam wyraźne i niedwuznaczne prawo han
dlowe, prasowe i o assocyacyach dosyć pola, w razie 
dobrćj woli własnój, aby zrobić i zbudować niejedno 
w sferze życia publicznego, czego jeszcze nie mamy, 
— a czego nam potrzeba. Za jedno zaś z pierwszych, 
za jeduo z najgorętszych zadań mającego się znów 
u nas rozbudzić w ten sposób życia publicznego, uwa
żamy wraz z autorem nadesłanćj nam rozprawy, w na
szym kraju przeważnie rólniczym i gospodarskim, — 
wskrzeszenie czynności spoczywającego już od lat 
trzech Towarzystwa Rolniczego, a może i re
formę jego w myśl uwag podanych przez autora 
wzmiankowanój rozprawy. Porozumienie się wzaje
mne członków różnych powiatowych towarzystw w tym 
celu; wejście mianowicie w stosunki z towarzystwami 
rólniczemi Prus Zachodnich, które, jak widzimy z roz
prawy, do bardzo pożądanych na tem polu doszły 
rezultatów a doświadczeniami swemi wesprzeć by nas 
skutecznie mogły, byłoby wielce pożądanem, a naj-

«iw, ■

walerów całą gębą, wykrzyk: Obiad tam pod psem\ albo 
Cygara u niego pod psem! (wd. znaczyć: bardzo złe); pomi
jam to, co każdy w Poznaniu od służących, a czasem od pań 
i panów edukowanych słyszał: Widziałem go iść przez ulicę; 
bo to zbyt grube, zbyt rażące germanizmy, żeby o nich coś 
mówić było potrzeba. Pomijam także skrzydło na oznaczenie 
fortepianu, posiedziciela zamiast właściciela, trafiłem go na 
ulicy zamiast „spotkałem go na ulicybo niewłaściwe te spo
soby mówienia tak się w Poanańskićm przyswoiły, że mało już 
kogo z Wielkopolan rażą i w prowineyonalizm niemal przeszły. 
Odgadniesz z nich od razu rodowitego Poznańczyka, tak jak 
literata lwowskiego po ulubionóm wglądnąi (zamiast „wej
rzeć“), a pisarza młodój emigracyi w kijowskich, petersbur
skich lub moskiewskich wychowanego szkołach, po szczerym 
i dla Polaka po rosyjsku nieumiejącego niezrozumiałym rusy
cyzmie nie wróg to a przyjaciel (zamiast „ale przyjaciel"), 
na pierwszy rzut oka poznasz. Co do wyrazu posiedziciel, 
zdaje się wprawdzie, że od dawna on już w potocznćj mowie 
nad Wartą i Notecią zyskał prawo obywatelstwa, lubo ślepóm 
jest tylko tłóm&czeniem niemieckiego Gutsbesitzera; niemniój 
przeto, dziwić się godzi, że w urzędowych nawet pismach, uży
wać go zaczynają młodzi nasi prawnicy, ’którzy zasadniczą ró
żnicę prawną pomiędzy posiadaniem a własnością doskonale 
znają i zważyćby powinni, że jeźli posiedziciel w ogóle coś zna
czyć może, to już chyba tylko posiadacza, pose3ora, a więc sta
rostę, ordynata, emfitentę, zastawnika lub dzierżawcę, nigdy 
zaś alodyalnego, pełnego właściciela.

Pominąć natomiast milczeniem nie pedobna germanizmów 
następujących.

1. Coraz częściej czytać się u nas dają podobne zwroty: 
„Pułki te złożone z murzynów, i wprawdzie z murzynów nie
wolników ;“ albo: „Popis publiczny odbył się dnia 23, 25 i 26 
września, i wprawdzie dnia pierwszego popis klasy przygato- 
wawczój, w poniedziałek zaś popis wszystkich klas zakładu.“ 
Oczywiście w pierwszym przypadku chciał piszący powiedzieć, że



stósowniejszą do tego irogą jaki zjazd w Poznaniu 
delegatów towarzystw rólnicżych powiatowych, tak 
pruskich, jak poznańskich. Nie stawiając w tym wzglę
dzie wyraźnie sformułowanego projektu, poruszamy 
przecież myśl tę ogólnie, pozostawiając szczegóły 
jej wykonania i urzeczywistnienia ludziom na tóm 
polu fachowym.

NPan raczy i nadać burmistrzowi Rex w Koimlnie w powiecie 
krotoszyńskim order orła czerwonego klasy czwartśj.

Berlin, 7 października, Kreuz Zeitung zaprze
cza stanowczo wiarogodnrści pogłosce podanéj przez Bresl. 
Z tg., jakoby kardynał Antonelli dowiedział się o treści tajnćj 
depeszy wystanćj przez rząd tutejszy do posła pruskiego 
w Rzymie p. Arnima, a dotyczącćj obsadzenia stolic arcybisku
pich w Poznaniu i Kolonii. Pogłoska ta również ma, być nieu
zasadnioną, jak wieść szerzona w niektórych dziennikach ber- 
lióskjen, jakoby p. Arnim w Rzymie zajął stanowisko niezga- 
dzające się z zamiarami rządu pruskiego. P. Arnim obe
cnie w Berlinie przebywający już od kilku miesięcy nie był 
w Rzymie.

W Perlebergu rozpoczął się wczoraj proces redaktora 
Mayą. Pr.Ąurator.yą reprezentował znany p. Adelung, obroń
cami oskarżonego są pp. Holthoff z Berlina i Hellhof z Perle- 
berga.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 5 października. Kijewlanin donosi:
„Oddany pod sąd wojenny sekretarz kolegialny Kon

stanty Dąbrowski, lat 30 wieku mający, pochodzenia szla
checkiego, były kaœdydat na urząd inkwirenta sądowego, za 
miaue stosunki z buntownikami podczas byłego powstania pol
skiego w r. 1863, jak przekonywają wycieczki jego do bandy 
powstańców, gdzie tenże, jak z akt sprawy okazało się, odbie
rał od dowódzcy bandy rozporządzenia i wykonywał takowe, 
tudzież za ciągłe wypieranie się swych czynów, skazany został 
konfirmacyą dowodzącego wojskami okręgu wojennego kijow
skiego z dnia 2 sierpnia r. b., po pozbawieniu rang, szlache 
ctwa i wszelkich praw stanu, na osiedlenie w Syberyi. Podług 
doniesienia dowodzącego wojskami, Dąbrowski jest rodem 
z powiatu Winnickiego gubernii podolskiéj.“

AUSTRYA,
Lublań, 1 października. Piszą ztąd do Politik: „Roz

tropni i praktyczni mężowie od dawna już- zrozumieli, iż żaden 
inny środek równie nie budzi i krzepi uczucia narodowego 
i dumy narodowćj, jak publiczne uroczystości na uczczenie 
pamięci sławnych mężów.

Więlu sławnym Słowianom już w sposób uroczysty wy
stawiono pomniki, przez co nietylko ich gieniuszowi winny 
hołd oddano i uznano ich zasługi około nauk i ludzkości, lecz 
nadto duma każdego Słowianina wielce tćm wzniesiona 
została, zwłaszcza duma tych szczepów słowiańskich, do któ
rych każden z tych .mężów szczegółowo należał. I o tćm 
tćż nie można wątpić — a właśnie na to kładę przycisk — że 
takie uroczystości publiczne także na ogół narodu, głównie 
zaś na wrażliwe umysły młodego pokolenia silny wpływ wy
wierają, jak wszystko, co wielkie, piękne i wzniosłe.

Z tego powodu właśnie teraz z podwójną radością po
witaliśmy dwie uroczystości narodowe, które przed kilku 
dniami odbyły się na uczczenie pamięci dwóch uczonych Sło
wian, z których jeden dostąpił rozgłosu europejskiego.

Dnia bowiem 24 września w Marburgu zebrała się 
świetna i liczna słowacka tóesiąda, na którćj przemówił Dr. 
Srn.ee, na uczczenie pamięci zawcześnie zmarłego Antoniego 
Slome,»zka, który zeodzon pod skromną strzechą wieśniaka 
dostąpił godności księcia biskupa Lavantu, a sławę zjednał 
sobie głośną, jako pisarz ludowy w języku ojczystym. W dwa

pułki złożone są z samych murzynów, i to z murzynów nie
wolników ; w drugim zaś, że popis publiczny odbywał się przez 
trzy dni wskazane, a mianowicie dnia pierwszego popis klasy 
najńiższćj, w poniedziałek zaś popis wszystkich klas. To nie
szczęśliwe „i wprawdzie“ będące ślepym przekładem niemie
ckiego „und zwar,“ zdarza się pospolicie w tłómaczeniach 
z niemieckiego, Ińb u osób które po polsku pisząc, po niemie
cku wszelako myślą. Nie przeczę, że w słowniku niemiecko- 
polskim pod wyrazem Zwctr, podany jest zapewne polski wyraz 
wprawdzie, bo tćż często tak go tłómaczyć wypada, rp.: 
„zwar alt, aber rtistig,“ to jest: „stary wprawdzie ale jary;“ 
nie idzie ztąd wszelako, żeby we wszystkich zwrotach i powią
zaniach, gdzie się niemieckie zwar napotyka, należało i możne 
było na oślep kłaść wprawdzie.

2. Całe niejnal młodsze pokolenie poznańskie zwykło mó
wić: Służył przy woj »ku, albo służył przy artyleryi, stał 
przy huzarach. Jestto szpetny germanizm. Po polsku się 
mówi: służyć we wojsku, w artyleryi, u huzarów, u kra
kusów.

3. Nieraz zdarzyło mi się słyszeć od osób wykształconych, 
i to od osób, które się o powiatowy, ba nawet o stołeczny par
lamentaryzm ocierały, że ten a ten mówca prosił o słowo 
(urn’s Wort bitten). Tymczasem po polsku, w takim razie, 
można tylko prosić o głos, bo prosząc kogoś o słowo, prosi
łoby go się o poręczenie słowem uczciwości lub honoru.

4. Bardzo nszy polskie rażącym a często spotykanym ger- 
manizmem jest wyrażenie: rzecz przyszła na tapet (ma zna
czyć: rzecz przyszła na stół); w poważnćj nawet książce treści 
historyczno pclitycznćj, wyczytać mi się zdarzyło: „Skoro kwe- 
stya polska przyszła pomiędzy uKładająeemi się monarchami 
na tapet.“

5. W ogóle, wyraz tapet w polskim języku wcale się nie- 
używa; nie daje się więc tapetów na ściany, ale obicia; po
dłogi zaś nie wyścieła się tapetem, ale kobiercem lub dy
wanem.

dni zaś późnićj obchodzono w Zagoricy w Krainie uroczystość 
uczczenia pamięci Jerzego Wegi, który również syn wieśnia
czy uzyskał wysokie dostojeństwa i zaszczyty a logai _ tmiczną 
tablicą, którą ułożył, stał się znanym i słynnym w całym 
święcie. Pamięć męża tego uczczono w jego miejscu rodzin- 
nćm dwiema tablicami pomnikowemi. Pierwszą ustawiono 
w kościele w przytomności 2000 wieśniaków okolicznych 
i posłów sejmowych Dr. Bieiweisa, Dr. Tomana, Dr. Costy 
i Sweteca, jako tćż wielu księży i obywateli, drugą zaś na 
miejscu, gdzie stał dom rodzinny Wegi, przyczćm pp. Bleiweis 
i Dr. Toman wyrzekli słów kilka odnoszących się do dumy 
narodowćj i przyjętych z zapałem.

Rzeczywiście jakże wielka jest chluba nąrodu, który 
wydał takich mężów, jakSIomeszek i Wega; jakże zaszczytnie, 
iż może się słusznie pochlubić, że i jego synowie przyłożyli się 
do wzrostu owćj duchowćj potęgi, która się zowie nauką! 
Taki tćż naród tćm więcćj sam siebie szanować winien, tćm 
większą posiadać dumę narodową. Ale służy mu także 
prawo, żądać tćm większego szacunku od każdego, który go 
dotychczas uważając za czynnik zbyt nieznaczący, lekceważył 
i nadal zamierzał lekceważyć.“

FRANCY A.
± Paryż, 4 paź Iziernika. P. Bismarck przybywszy tu

taj w niedzielę z żoną, córką i dwoma niższymi urzędnikami, 
widział się w poniedziałek z p. Drouyn de Lhuys, z którym 
bardzo długo rozmawiał, a nazajutrz odjechał do Biarritz. 
Hrabia Walewski z żoną przybyli w zeszłą sobotę wieczorem do 
Bordeaux i udali się również do Biarritz, zkąd, jak wiemy, ce
sarstwo są już na wylocie. Oczekują ich w Paryżu w końcu 
bieżącego tygodnia. Cesarzowa porzuciła projekt podróży do 
Hiszpanii, o czćm przez pewien czas była mowa. Cesarz od
mówił miastu Rochefort, które podobnie jak przedtćm Bor
deaux upraszało, ażeby je w przejeździe odwiedzić raczył.

Do dawnych wskazówek domniemanego przymierza fran
cusko-pruskiego, za jakie między innemi poczytywały dzienniki 
belgijskie artykuły Journal des Débats i Opinion Na
tionale przybył jeszcze artykuł w Liberté, dowodzący po
nownie, że nie może być trwałego pokoju, dopóki Francya nie 
odzyszcze granic nadreńskich. Usiłowania wszystkich rządów 
francuskich mające na celu przekonać Europę, że Francya 
o tćm nie myśli, pozostały bez skutku, bo czuła to dobrze Eu
ropa, że rządy te nie były wówczas wiernymi tłómaczami na
rodowćj myśli. Umowa Gastejnska jest dowodem, że Francya 
nie zajmuje w Europie takiego stanowiska, do jakiego ma
prawo.

Dzienniki angielskie nie pozostają za francuskiemi w przed
stawianiu niebezpieczeństw grożących ze strony Rosyi. Ti
mes porównywa działanie tego mocarstwa ,,w którćm słońce 
nigdy nie zachodzi“ do wpływu sjońca na drobne gwiazdy i pla
nety, gdyż, zdaniem tego dziennika, attrafecya^massy równie ma 
znaczenie w polityce jak i w fizyce.

Liberté, ze swćj strony, wyraża zdanie, że jeśliby pod
czas wyprawy krymskićj walczono w Polsce, wojna kosztowała 
by mnićj ofiar i daleko większe miałaby skutki, gdyż oswobo
dzona Polska byłaby przedmurzem Europy, kiedy tymczasem 
teraz Sebastopol odbudowanym został.

Z Dublina donoszą, że śledztwo obwinionych trwa ciągle. 
Pokazało się, że wyrabiano tam wielką liczbę pik i odbywano 
ćwiczenia wojskowe.

W dziennikarstwie angielskićin trwają|rozprawy o obowią- 
skach, jakie spadają na rząd Stanów Zjednoczonych z powodu 
zabrania bawełny będącćj gwarancyą pożyczki bylćj koefedera- 
cyi Stanów Południowych.

Z Hiszpanii dolatują pogłoski o nowych zmianach mici- 
steryalnyeh.* Król portugalski wyruszył w poniedziałek z Li
zbony w kierunku Bordeaux, trzy fregaty francuskie były w li- 
czbie eskortujących.

! Rzym, Viterbo i Civitta Vecchia są to punktu wyznaczone 
dla koncentracyi wojsk francuskich, mających stopniowo opu- 

i szczać posiadłości stolicy Apostolskiej. Donoszą z Rzymu o za

6. Zniemczony z francuskiego wyraz Delicatessen, zaczął 
od lat kilkunastu pokutować w ustach smakoszów w, Jkopol- 
skich, a co gorsza, w drukach się bezkarnie pojawiać, w spol- 
szczonćj niby formie Delikatesów, Kto z Polaków najnowszćj 
handlowćj i epikurejskićj nie zna niemczyzny, ani się nawet 
domyśli, że delikatesy mają znaczyć: ostrzygi, raki morskie, 
trufle, bażanty, jaskółcze gniazda, sztrasburskie pasztety, za
morskie przyprawy i likwory, i tym podobne smaczne wy
kwinty. Co do mnie, przyznam się, że lubo niemiecki język 
wcale mi obcym nie jest., gdym pierwszy raz przecież usłyszał 
w jednćj z niemieckich stolic o nowo otworzonćj Delicatessen- 
Handlung, myślałem, iż to jakiś skład mydełek, pachnideł, bie- 
lidła, rużu, kosmetyków i różnych delikatnych artykułów dam- 
skiój gotowalni. Po polsku, owe przeróżne wymysły dla wy
brednych i delikatnych podniebień, zwano z dawien dawna 
przysmakami lub łakociami, i każdy to rozumiał. Pocóż więc 
nowy cudzoziemski wprowadzać na to wyraz, i to jeszcze tak nie- 
fortunnćjjformacyi, jak delikatesy1?

Zanim smaczny ten przedmiot wraz z jego nie smaczną 
przyprawą opuszczę, pozwoliłbym sobie jeszcze nadmienić, że 
jeżeli przebacza się wielkopolskim kucharzom, gosposiom, 
a czasem i gospodarzom, kiedy się eon amore rozwodzą nad 
wyborną smaką potrawy, to przecież mowa pisana wybornemu 
tylko smakowi hołdować powinna, chociażby nawet w sosach 
i przyprawach.

7. Prawdać, że koń, stół, fortepian, stoją pospolicie a nie 
leżą, nawet wtedy, kiedy są na sprzedaż. Ależ ztąd nie idzie, 
żeby, tłómacząc żywcem z niemieckiego, godziło się n ówić, że 
koń albo fortepian stoi na sprzedaż (steht zum Verkauf), 
tak jak mówić nie można, że kawał pala leży na sprzedaż, albo 
że futro wisi na sprzedaż. Wszystkie te przedmioty są tylko 
po prostu na sprzedaż, i dosyć na tćm.

8. Nie można w żaden sposób mówić, a tóm mnićj pisać 
po polsku, jak to w wielu w Poznańskićm czyni: Ciskać kogo 
kamieniem, bo to szczery i dla mieszkańców innych polskich

miarze dodanie, kardynałowi Andrea koadjutora do 
dytcezyą Sabiny. Posada posła austryackiego przy $.aeoP.c 
Âpostolskiéj dotąd nie obsadzona, sądzą, że p. Hübno P°J 
kandydatem, który się utrzyma. Cztery miliony frank^u 
znaczone r,» restz.uracyą pałacu, zajmowanego niegdjSjenia ■ 
papieży w Aviguon, na użytek biskupa, dają strawę don^o »R 
niektórych publicystów. Siècle oblicza, że w skutekoy,, 1798 
ellokucyi papieża przeciwko franc-masonom blisko 1
liony osób podpadły klątwie, zkąd milion przypada br ^eńst 
Francyą.

Rozpoczęły się ponownie układy o traktat bandlo^nsdzon 
między Francyą i Austryą. W Paryżu zgromadzić się migwić R 
gres międzynarodowy Francyi, Włoch, Belgii, Szwajo, 
i księstwa Monaco celem ujednostajnienia monety ¡¡foniiff 
kowćj. . (linie 1

OsUtoiemi dniami w Paryżu na La Villette miało cha 
kilka wypadków gwaltownćj cholery. W Marsylii od kil|{ewolę 
epidemia na jednygi stoi stopuju. Tydzień od 10—16 SonÓna 
śnia był najgorszy, umarło 547 osób; od 17—23 umarloic/ące, 
a nareszcie od 24—30 umarło 388, co wykazuje znaczne o gk 
żanie się do liczby 200 umarłych tygodniowo stanowiącćjj(bdarz 
kłą śmiertelność w Marsylii. W Tulonie śmiertelność ii mog 
się zmniejsza. nadzer

ANGLIA. ;;iea!
Londyn, 4 października. Z Dublina donoszą, że cziiowaQ’ 

oskarżonych o zdradę stanu Fenianów, Luby, O’Leary, Oli istof 
nor, O’Donovan i O’Keeffe odesłano do sądu wyraju, 
wego. Hopper, którego uważają za finansowego ajenta Dziś p 
sku, w przyszły poniedziałek stanie powtórnie przed ątreszc 
śledczym. île, 1

Tutejszy korespondent do dziennika Le Nord pktual 
w liście, który po niżćj przytaczamy, ciekawe nader szer 
oFenianizmie, ujmując mu przecież tego znaczeniaDd téi 
niosłości, jakie przypisują temu zwiąskowi dzienniki frsnackiéj, 
i niemieckie, i jakie wedle wskazówek naszych kormsjwi 
dentów paryskiego i londyńskiego i my doń przywięzywstźnićj 
simy. List wzmiankowany brzmi w przekładzie C z a s ujul do te

g tl|ek I 
W ramo 
araścior

stępuje:
Od początku ruchu wykazywałem charakter Un 

i brak wszelkićj podstawy poważnćj, odznaczający 
rewolucyjną. Dotąd nic nie zmieniło mego zdania, 
środków energicznych użytych przez rząd, ctwaita 
ustoje jakby cudem, i nie twierdząc, aby się usposobieniimian
wnyeh klas ludności zmieniło, o powstaniu zbrojnćm moiw cha 
nie może. Zaledwo już tylko w hrabstwie Cork widać, nabi 
kie wzburzenie, które ustanie bezwątpienia wkrótce wraz w,; 
dzieją czynnćj pomocy Fenistów amerykańskich. i inn<

I tak aresztowanie około pięćdziesięciu osób równiekswa 
landyi jak w Anglii wystarczy, aby sparaliżować wszelką (Na n 
organizacyi liczących jak mówią członków swych na s że 1 
sięcy. Pomiędzy osobami aresztowanemi nie znajduje sikter 
dne imię jako tako znane; po większćj części są to urzęibuje 
przemysłowi, komisanci i rzemieślnicy. Chorągiew ziga si< 
Irlaudyi jest niewidzialną na Atlantyku, i po zniknięciu m, i 
spowodowanćj środkami zapobiegawczymi władz irlandlh ?pi 
opinia publiczna zdaje się uważać Fenianizm z całym jejsprze 
szakiem projektów podkopawczych, jako krotochwilę pnangn 
towaną przez wyegzaltowane i pełne próżności mózgi, ktł„bu- 
nigdy nie brak wyspie „siostrzanej." Dwa

Jednakże ta parodya prawie niewinna rewolucyi nimi 
stanie bez pożytku dla sanićj Anglii. Spisek Fenistókoś 
rządowi angielskiemu włt ściwą miarę rezultatów otrzymaniu 
przez jćj rząd w Iriandyi. Względna postawa rozmjwo. 
klas społeczeństwa wskazuje dostatecznie do jakiego pielski 
Anglii powiodło się w dziele asymilacyi, i co jćj pozlści : 
uczynić, aby dojść do stanowczego uspokojenia Irlandyi.»- 

i tym względem nie może być nsjmnięjszćj wątpliwości; ¿rei 
s bogata, posiadająca wpływ, światło, w narodzie bez »nem 
• religii stronnictwa politycznego, utożsamiła się z panoMCuk 
i angielskićm, podczas gdy niższa klasa narodu nic nie stienio

dzielnic nie zrozumiały nawet germanizm. W Polsce cisfeo) i 
kamień em albo tćż kamień, ale zawsze na kogo, nigdywlski 
A cisnąwszy na kogo kamieniem na uliey, można go Mość 
i wtedy to będzie trzeba powiedzieć. że go się trafiło uatnsty 
Podobnież nie można u nas pośredniczyć sprzedaży, a«tą 
pns, aai żadnych zgoła interesów i czynności, jaknjewwi 
czynią, lecz tylko pośredniczyć w kupnie, w sprzeda»!2 3 4 5 ov 
wszystkićai. ■ . (

9. Źle, panowie i panie, bo nie po polsku: To ed
jest (niby, furdal) Jeszpze gorzćj: Ja sobie z tego ««‘Ms 
robię (alby, nipdbam o to). A najgorzćj: Ja za to wk. 
mogę (niby, jam temu nie winien). A01

10. Bracia Koroniarze, Litwini, Krakowiacy, G»W ’ 1 
tak Rusini jak Mazurzy, co to znaczy: Ten urzędnik ‘ a 
na 800 talarów? Konia z rzędem temu, co pierwszy 
dniel A przecież, któż z nas w Poznańskićm, jeźii?!Wj 
o warstwy skrzętnie rachować zmuszone szczupły swój J 
roczny, nie spotkał się z tym potwornym germanizmeie P» 
Niepoznańczyków nadmieniam, że dziwoląg ten ma ZD ’ 
iż urzędnik ma ogółem 800 talarów rocznego dochodu. a

11. Od pewnego czasu wkradać się w potoczną m°
czyna błąd tćm niebezpieczniejszy, że subtelfićj nieco J ■ , 
tury; chociaż więc ten i ów czuje coś niewłaściwej 
3kórę, sprawy jeduak sobie zdać nie mogąc z siedlisk o 
nie wie w co uderzyć dla zarady. Mam na myśli ów », , 
aizm: Chcę zobaczyć, clicę zrobić. Ten co tak T
dzieć zwykle pragnie, że zobaczy, że zrobi coś. Wpw? 
go zaś w’ów ciężki błąd ta okoliczność, że w
dobnie jak we francuskim i angielskim języku wchodzą J 
konjugacyi słowa posiłkowe, których polski język. ¡7'

I tak, dla oznaczenia przyszłćj czynności 
się doskonale w owych językach: Ich will gehen, Je v ? 
ler, I will go, z czego niewypływa, ażeby po polsku 
było czas przyszły od słowa „pójść,“ w podobnyż w 
sposób, np. chcę pójść, albo idę pójść', bo idę pójść (z u
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tolicki czuje instynktowo, że każda zmiana w sytuaeyi wza- 
jemnój obu kościołów wyszłaby tylko ua korzyść plebana ka
tolickiego, któryby nie przestawał żądać od swych wiernych 
tych samych danin jak dawniój.

Kwestya „praw dzierżawców“ służyła bezwątpienia bar- 
dziój niż co innego do utrzymania agitacyi nieustannój w Ir- 
landyi. Wielki właściciel irlandzki scharakteryzował wyma
gania chłopów teroi słowy: „Prawo dzierżawcy, to niespra
wiedliwość względem właściciela“. Pewną jest rzeczą, że stó- 
sunki pomiędzy panami ziemi i dzierżawcami z trudnością 
zostaną uregulowane w sposób zadawalniający, środkami pra- 
wodawczemi, lecz nie jest to oraz celem Fenistów. Zamie- 
rzaję oni uprościć kwestyą powszechnóm wywłaszeniem, aby 
przystąpić do nowego podziału ziemi. Nie żądają właściwie 
wywłaszczenia w imię rasy irlandzkiój wywłaszczonój; trud
noby było zaiste dziś cofać się aż do podbojów przez baronów 
normandzkich, którzy pierwsi pokawałkowali regularnie Ir- 
landyą, lub szukać nawet prawnych potomków rodzin, które 
utraciły swe dobra przez konfiskatę za Jakóba I lub Krom- 
wella, lecz w imię zasady sprawiedliwości i równości spółecz- 
nój żądają tój radykalnój reformy.

Pomimo strony śmiesznój tych projektów, nie jest bez 
interesu zgłębić charakter spółeczny i agraryjny spisku Feni 
stów. Zdaje się, że w Irlandyi, jak wszędzie indziój, kwestya 
bytu materyalnego, własności i pomyślności, wezmą przód 
przed agitacyami opartemi na jedności ras, jedności religij- 
nój itd. Chłopi irlandzcy chcą posiadać ziemie w kraju i to 
prawdopodobnie jest jedynym, ważnym bodźcem, który pchnął 
ludzi łatwowiernych i nieoświeconych do podobnego przedsię
wzięcia.

Ciągłe stósunki z wychodźcami amerykańskimi, wychwa
lającymi bezustannie równość spółeczną nowój swój ojczyzny 
i brak wszelkich środków sztucznych do utrzymania własności 
ziemskiej w tój samój rodzinie, które tworzą podstawę ary- 
stokracyi angielsko - irlandzkiój, dostarczyły malkontentom 
formuł rspublikaóskich do ich programu.

Pod wpływem idei amerykańskich węzeł religijny pomię
dzy chłopem irlandzkim i jego plebanem zwolna się osłabił, 
i księża dobrze pojęli od początku, że dążenia Fenistów nie są 
przychylniejszemi władzy religijnój, niż władzy cywilnój.

Te nieokreślone pragnienia równości dobrobytu dla wszy
stkich zakorzeniły się w kraju toczonym ubóstwem; spiski 
przeto w celu spółecznego zrównania musiały być ich na
stępstwem.

Pauperyzm z instynktową nienawiścią, choć dziś uspra
wiedliwioną, Irlandczyków przeciw rządowi angielskiemu, utwo
rzył zaród ludzi gotowych do wszelkich kroków szalonych 
i igraszek wszelakich złudzeń.

Chorągiew agitacyi zmieniać się może, lecz nie cel. Czy 
żądają repealu lub tenantright lub ustaw p.graryjnych, zawsze 
to w gruncie lud szuka puklerza przeciw nędzy. W Irlandyi 
możnaby słusznie zastósować słowa p. Gufzota: „Bogaćcie 
się“ zwrócone do wyborców w Normandyi, nie ma dla niój in
nych gwarancyi przeciw peryodycznym powstaniom, które kraj 
pustoszą od wieków.

jj swój nienawiści ślepój i bezrozumnój przeciw wszyst- 
pochodzi z Anglii.

bcero pojednanie, które zwolna nastąpiło pomiędzy mtere- 
okóiriidu angielskiego i klas wyższych tłómaczy, dla czego 
:dyiS > bunty, tworzące chorobę chroniczną Irlandyi, sto- 
lo^, straciły'na swój sile. Porównajmy tylko krwawe 
; osp 1798 r z powstaniem nieudanóm 1848 r. i śmiesznemi 
(l»r»ini 1865 r„ a zmierzymy całą przestrzeń dzielącą dawne 
er fzeństwo irlandzkie od dzisiejszego. Jest w, tóm obietnica 

j,V3zlości kraju; nie trudnoby było uznać, że zmiana ta 
llołtiidiona stałemi usiłowaniami rządu angielskiego, aby 
3 mi,¿ii Irlandyą na stopie równości z resztą królestwa połą-

ity AffiiDJO abstencyi księży, calkióm oddanych 0’Connelowi,
Lie 1848 miało jeszcze pewną ważność z powodu oso- 

lo mi« charokkeru jego dowódzców. Powstanie Smith 0’Briena 
I Itilfawolucyą literatów, poetów i dziennikarzy, i jako takie 
■IG lionćm było z góry. Lecz były w owój epoce okoliczności 
iarlo «ące, nie uniewinniając go, powołanie do broni. Po 
pzne ta głodzie, sytuacya kraju zdawała się zwątpioną, i lu- 
lącóihbdarzeni większą wyobraźnią, niż zdrowym rozsądkiem, 

mogli, że powstanie było jedynymi ostatnim środkiem 
padzenia jakiójkolwiek zmiany, lepszćj zawsze jak sta- 
'DO.
Dzienniki Nowa Irlandya, Nation, Irish Fellow 

e cztwaae były przez falangę pisarzy niezaprzeczonego ta
ry, 0|i istotnego poświęcenia, chociaż źle zrozumianego wzglę- 
i wBcraju.
¡nta iDziś przeciwnie wszystkie s ły literackie Fenianizmu zdają 
ed streszczać w jednym dzienniku trzeciego rzędu Irish 

ple, którego redaktorowie nie mają zapewne wyższości 
d p&tualnój Thomasa, Davisa, Mitchella lub Yovan 
SZCZf

reniaDd tćj epoki zasla widoczna zmiana w ideach młodzieży 
franockićj, dość silnie reprezentowanój w ruchu 1848. 
korfflijwiększa część entuzjastów 1848 r. wyparła się otwar- 

mijSźoićj dawnych swych błędów i p. Soaith O’Brien sam do- 
sujuldo tego, iż ogłosił, że odbudowanie Irlandyi winno na- 

{ przez nią samą i środkami pokojowemi. To przekona- 
ntaslilzielą dziś wszyscy ludzie światli klasy średnlój; 
tę tiek Fenistów posłużył tylko do lepszego uwydatnienia 

Zsumowanego wstrętu części światlój ludności przeciw 
i agttóom rewolucyjnym wychodźtwa irlandzkiego. W końcu 
bienifmiano, że główna zmiana, jaką przeprowadzić trzeba, 
i mow charakterze i zwyczajnych masy narodu. Gdy Irland- 
idać i nabędą wytrwałości, nieugiętości zasad i rozsądku poli- 
wrazlego, jaki odznacza ich sąsiadów „Saksonów“. znajdą ró- 

t inne środki ubezpieczenia swój sytuacyi niż bunt i to- 
■wniekswa tajne. . .
elkąlNa nieszczęście wyklucie się fenianizmu zdaje się dowo- 

na il że Irlandczycy nie poprawili się jeszcze z żadnój z wad 
ije sikterystycznych swój rasy. Obok lekkości ducha, który 
urzęibuje w projektach fantastycznych i niewykonalnych, spo

iw ziga się w nich brak wzajemnego zaufania, któryby sam wy- 
¡ciu (Był, aby zwichnąć wszelkie plany powstania. W zebraniu 
rlandfc spiskowych irlandzkich, znajdzie się zawsze zdrajca go
ni jejśprzedać dwóch swych współwinnych, i dziś jak niegdyś 
lę priangielski lepiój prawdopodobnie jest uwiadomionym o kro- 
gi, ktl „buntowników“ niż właśni ich dowódzcy.

Dwa ełówne powody nienawiści Irlandyi, znane wszyst- 
iyi nikwestya „praw dzierżawców“ (tenant right) i ustanowio- 
enisti kościoła, nie zdają się grać wielkiój roli w zajęciach Fe- 
rzynfeon. Co się tyczy ustanowionego kościoła, byt jego był 
rozmieko większą gwałtownością zaczepianym przez liberałów 
¡go pielskich niż przez samych Irlandczyków, i w każdym razie 

pozlści zdają się całkióm obojętnemi na rel:gijną,sytuacyą 
adyi.u-
ści; Zresztą przywileje ustanowionego kościoła mniój są dziś 
ez rdlnemi niż kiedyś, przynajmniój w formie. Dziesięcina, 
moMchłop irlandzki płacił kapłanowi protestanckiemu, została 
ie stiienioną w rentę obciążającą właścicieli, a dzierżawca ka-

cislgo) nic zgoła nie znaczy, a c/tcg pójść (z niemieckiego lub 
gdytelskiego) znaczy obecną chęć pójścia, nie zaś przyszłą 
go dność pójścia. Spotykałem już nieraz takich, którzy czu- 
naiistynktowo, że trudno przez czas teraźniejszy czynność 

, stelą po polsku wyrazić, ale w obłęd wprowadzani myślę- 
nieto w njemieckiój formie, w nowe plątali się błędy dla wyj- 
dal’z owój niejasnój im sprzeczności; kładąc więc dwa grzyby 

kr»zcz, ale jakieś niejadalne grzyby, mówili: chciał
> ni» ei czy aię da co zrobić, tam gdzieby im po polsku wy- 
o »wiedzieć po prostu wypadało: zobaczę, czy się da co 
o

Kończę pobieżny ten spis naszych grzechów powsze- 
lilejóhi za którym oby poszła, jeźli nie pokuta, to przynajnaniój 
Ł «Mera chęć poprawy, małą uwagą ogólną. Ci co niemie- 
zy formami myśli i mowy przesiąkli, zw/kli na zarzut, że 
e¡5 «k po polsku nie mówi, odpowiadać pytaniem: „A jakżeż 
5jd«ój oddać to wiernie po polsku?“ Gdzie chodzi o dosło- 
eici przekład dokumentu lub klasycznego tekstu niemieckiego 

zBirza, tam podobny sposób obrony może być właściwy, 
u. yin innym razie odparłbym: „Myśl po polsku, a dla 
mofuej jasnój myśli odpowiedni w rodzinnój mowie znajdziesz 
o je^; a wtedy nie będziesz pytał, jak ten i ów zwrot nie- 
ego$i po polsku oddać, ale raczój jakby myśl polską i polski 
aka fl’J'raz oddać po niemiecku.“
r f>< parva magnis componere licet, i jeżliby się godziło, 
i, r®“Czności kilku poziomach uwag nad jeszcze pozionoszecci 
pfoę^ęizmami, powoływać się na to, co jeden z najpiękniej- 

i najdoskonalszych, zdaniem mojóm, arcytworów poezyi 
są Wygłasza o każeniu polskiej mowy pieszczotliwą fran- 

ni^Jzną i, jak mi się zdaje, także szumno-ciemną a przytóm
;ia, JlePoprawniejszą frazeologią epileptycznój szkoły : jeźliby 
5 ¡jaso godziło, czyżbyśmy nie mogli, czyżbyśmy nie powinni 
ju d^eni, wołać co dnia z poetą do tój naszój Ukoch&nój: 
far" A my jakąż się odpłatą
(z lf Wywdzięczamy tobie za to,

Że nas moc twa ubezpiecza,
I za życie w grobie starczy ?
My kazimy blask twój tarczy,
Tępim ostrze twego miecza,
Sami wrogów wiedziem w bramy 
Twój warowni; my szydercę,
Zawsze w własne godząc serce 
My się z ciebie najgrawamy: 
Wyszydzamy wiano złote,
Plon wiekowych twych zdobyczy, 
Zwiem dzieciństwem wstyd dziewiczy, 
A prostactwem twą prostotę.
I niepomni, te się w mowę,
(Ten narodu obraz żywy,)
Wszystkie cechy narodowe,
Wdzięki, chluby, chwały, dziwy 
W treść zbiegają, jak w krysztale 
Rozpierzchnione światła fale;
I niepomni, że przystoi 
Mężnych mowie bart ich zbroi,
I że tylko jednolita 
Z całoszczepem w świat wykwita: 
My w to godzim, by w twę przędzę 
Wsnuć szych obcy, obcą nędzę,
Twoje wątki przeprząść na nić
Różnobarwnój zwodnój krasy,
Twój dźwięk rozbić w słów hałasy; 
By cię zgouśnić, przedworzanić 
W mdłą przesadę, z twardój stali 
W puch przewinąć; by zapasy,
Tylu wieków hojne żniwo,
Co ojcowie nam zebrali 
Prącą ciężką a uczciwą,
Strwonić na raz, w mgnieniu oka,
I do szczętu, w grze pustoty,

dzieć na to pytanie. Pierwszą jest jednak rzeczą, iż bawiący 
tutaj od tygodnia ks. Manning, nowy arcybiskup westminster- 
ski, przedstawił Ojcu ś. konieczność położenia jak najrychlój 
moralnój tamy szerzeniu się fenianizmu, który jest, zdaniem 
jego, republikanizmetn demagogicznym i grozi oderwaniem Ir- 
landyi od Anglii. Dla czego zaś cofnięto pierwotną allokucyą 
o układach z królestwem włoskióm i o zniesieniu klasztorów 
we Włoszech i w Polsce, i czy to się stało skutkiem misyi pana 
Boggio czyli tój, jaką otrzymał ks. Franchi, nikt na to pytanie 
odpowiedzieć nie potrafi, i próżnemi byłyby domysły w tym 
przedmiocie, dopóki pewniejszych danych uzyskać nie zdołamy 
odnośnie do tego ostatniego wypadku.

D onosiłem przed kilką tygodniami o oznajmieniu rządowi 
papiezkiemu, iż wojsko francuskie jednorazowo cofnięte zosta
nie. Atoli od tego czasu ważna zaszła zmiana. Sprawę opu
szczenia Rzymu poruszono na nowo w radzie cesarBkiój, do 
czego wielce się przyczynić miały przedstawień^ nuncyusza. 
Uważano, iż jednorazowe cofuięcie wojska zawierałoby wielkie 
niebezpieczeństwa dla rządu papiezkiego, i że mogłoby spro
wadzić nagły wyjazd Ojca ś., czego właśnie uniknąć sobie ży
czą. Tymczasem wyprowadzając stopniowo wojsko z teryto- 
ryum papiezkiego, będzie można w miarę tego zastępować żoł
nierzy francuskich papiezkimi, skoro rząd tutejszy wojsko 
swe pomnaża czy tóż, jak w Rzymio powiadają, uzupełnia, 
co koniec końcem zawsze na pomnożenie wychodzi. Po dłu
gich tedy rozprawach, w których brali udział jenerał Monte- 
bello i hr. Sartiges, zwolennicy odmiennego trybu ewakuacji, 
zmieniono nakoniec plan cały i postanowiono armią cofać po 
trosze, a tę zmianę systemu pan Armand, umocowany francu
ski, w upłynionym tygodniu oznajmił znowu kardynałowi An- 
tonellemu oświadczając urzędownie, iż stopniowe opuszczanie 
państwa papiezkiego rozpocznie się dnia 1 lutego 1866 r. od 
granicy neapolitańskiój. Tak zwana prowincja Marittima 
e Campagna nasamprzód opróżnioną zostanie. Następnie 
wojsko wyjdzie z prowincji witerbskiój, a nareszcie Roma 
e Comarca popadną temu samemu. Będzie to chwila sta
nowcza — przypadnie, jak się zdaje, w lecie roku przyszłego- 

Tajemny dziennik Roma dei Romaniw ostatnim nu
merze z dnia 16 bm. ogłosił był dwa okólniki, jeden ministra 
broni, drugi delegata papiezkiego w Velletri monsignóra Sca
pitta. Pierwszy z tych dokumentów nakazywał władzom pa- 
piezkim przyjmować jak najprzychylniój bandę Dominika 
Fuoco, a nawet nieść jój pomoc, gdyż minister się przekonał, 
iżjesttobandakrólewska służąca Franciszkowi II. O i o r - 
naledi Roma we wczorajszym numerze zaprzecza prawdzi
wości tego okólnika, ale przyznaje, że monsignor Scapitta rze
czywiście drugi wystósował, ale w odmiennym celu, aniżeli po
maganiu rozbójnikom. Od czasu jakiegoś rozbójnictwo na
brało wielkich rozmiarów na granicy neapolitańskiój. Między 
bandami uwijającemi się wśród francuskich i papiezkicn załóg 
najniebezpieczniejszą i najsilniejszą jest banda wspomnionego 
Dominika Fuoco. W połowie lipca wrócił on z dalszych Ape
ninów do państwa papiezkiego i począł reorganizować i uzbra
jać swych ludzi. Czynił to na wyżynach San Francesco koło 

. Veroli. Banda jego przezwana została królewską, banda 
' regia, albowiem ogłosiła się za regularne wojsko Franciszka II 
i króla Obojga Sycylii. Sprzyjają jój wieśniacy, bo herszt Fuoco 
i rzuca im pieniądze garściami, a ćmi ich blaskiem klejnotów,
’ w jakie się sam zwykł stroić. Wcielił on do swój ruchawki 

szajkę CapassoiCodrone, spłaciwszy ich długi i dawszy każdemu 
rozbójnikowi po 100 szkudów (1000 złp.) Dnia 14 listopada 
1864 Fuoco poznał był w miasteczku San Biaggio w Terra di 
Lavoro panienkę zwaną Nicolina Jaconelli. Ta go pokochała, 
a w kilka dni po znajomości, to jest 20 listopada udała się do 
jego obozu, i już go odtąd nie opuszczała. Fuoco obiecywał 
ślub z nią wziąć, skoro do Rzymu przybędą. W upłynionym 
miesiącu udając się na ważną wyprawę zostawił ulubioną swą 
Nicolin-ę u ojca jój we wsi Santa Francesca na papiezkiój ziemi, 
dokąd się rodzice przenieśli byli. Ale oddział z 29 pułku pie
choty francuskiój pod dowództwem porucznika Jasińskiego, 
uprzedzony o miejscu pobytu miłój herszta, otoczył dom i pannę

WŁOCHY.
Riym, 27 września. Tutejszy korespondent pisze do 

Czasu:
Już trzeci dzień upływa, a allokucya papiezka, która za 

zwyczaj nazajutrz bywa ogłoszoną, dotycnczaą się nie ukazała. 
Jednakowoż, mogę zaręczyć, iż treść jój nie jest odmienną od 
ogólnego rysu, jaki wam posłałem niebawem po konsystorzu 
w liście z 25 bm. Ojciec ś. wyłącznie przemówił tą rażą prze
ciw tajnym stowarzyszeniom, celem zadania wielkiego ciosu 
fenianizmowi w umyśle Irlandczyków. Owóż czy fenianizm 
zasługuje na to, czy jest on w rzeczy samój sektą dążącą do 
obalenia wielkiego społeczeńskiego porządku jak moskiewski 
nihilizm, czy jest tylko formą czysto politycenój i aarodowój 
dążności, usiłowaniem wybicia się na niepodległość? różnie 
o tóm mówią, wy lepiój zapewne od wielu potraficie odpowie

Wianem z tobą dan z wysoka 
Przegrać posąg szczerozłoty.

Daruj, Szanowny Redaktorze, że ci tyle miejsca cytatem 
z utworu drukowanego zabieram; niechaj i pan Merz- 
bach wybaczyć mi zechce plagiat z publikacyi jego, zdaje mi się, 
nakładu; ale takem rozkochany w tym poemacie, że mi się 
wciąż zdaje, iż go zacni ziomkowie i nadobne rodaczki nie do
syć znają, nie dosyć oceniają; radbym więc wszędzie i zawsze 
ustępy z niego przytaczał, bom jego pełen.

Tuszę natomiast niewątpliwie, że władczyni dzisiejszój 
mój myśli, przez&cna Pani Medardowa, jeżeli niniejszy hołd 
czci i afektu łaskawie przyjąć raczy, chętnie przypieczętowa
nym go ujrzy końcowym ustępem owego złotolitego poematu; 
a gdyby, co także podobna, nieznała gd jeszcze, że serdeczną 
jój. rozkosz takióm zamknięciem zgotuję.

Polska mowo ma kochana,
O jedyna ty na ziemi,
Na tle niebios słońc wszystkiemi 
Promieniami tęczowana 1 
Twój jedyny strój natchniony 
Wszystkie dźwięki w sobie mieści,
I anielskich luteń tony,
I anielskich chórów treści.
Nie obcegoś szczepu kwiecie,
Nie cudzegoś rodu dziecie;
Nie ze szczątków, nie w odmęcie 
Zgasłych plemion tyś zrodzona,
Lecz wprost z niebios twe poczęcie;
Tyś bożego tchnieniem łona,
Cudem cudów objawiona.

Wielbiciel pani ffledardowej.



Jacouelli odstawił do san>fcu ś. Anioła do Rzymu. Jest ona 
obecnie w zamku, ale wkrótce wzięta będzie do hospicium 
ś. Rocha, gdzie niewiasty ciężarne pomieszczenie znajdują, 
i zostanie tam aż do rozwiązania. Nicoliuą jest młoda, deli
katna, i jak powiadają, dziwnie ładua. Fuoco dowiedziawszy 
się o wzięciu do niewoli lubćj swój i następcy przyszłego, chcisł 
wieś colą w pień wyciąć i zaprzysiągł zemstę nieubłaganą Fran- 
cuzoro. Fuoco ów ma być znany hr. De Christen.

Szlachta pruska ze stronnictwa feudalnego przysłała Fran
ciszkowi II wspaniałą i kosztowną tarczę, na którćj widać wy- 
dłótowąue ze złota dzieje jego, a mianowicie oblężenie Gaety. 
Oddawcą jest krzyżowiec czystćj krwi, któieg > Rzym podziwia 
od dwóch dni w teatrze rycerską minę i ogromne wąsy.

AMERYKA.
Nowy Jork, 20 września. Korespondent tutejszy do 

Nat. Z tg. pisze: „Na koniec okaże się, że Booth ocalił 
możnowładzców południowych — tak temi dniami odezwał się 
jeden z republikańskich dzienników tutejszych oburzony na 
coraz widoczniejszą przychylność, jaką prezydent Johnson 
okazuje „uwiedzionym współrodakom“, tak bowiem zwykł 
dzisiaj mianować tych ludzi, których przed kilku miesiącami 
nazywał zbrodniarzami. Prawie wszystkie dzienniki stron
nictwa republikańskiego przemawiają w podobnym duchu nie
chęci i gniewu. Po cóż dłużój ukrywać niebezpieczeństwo, 
jakie nam grozi przywróceniem władzy możnowładzcom 
południowym za pomocą reakcyi urzędników związkowych? 
Pozwolenie uzbrojenia się gwardyi narodowój, jakie udzielił 
Johnson secessionistom w stanie Missisippi; ułaskawienie gro
madne najznaczniejszych przywódzców buntu; sprzyjanie 
działaniom ciał ustawodawczych w stanach Missisippi, 
Alabama i Karolinie południowćj, które dozwalają oczekiwać 
nałożenie w tych państwach podatku celem spłacenia długu 
zaciągnionego przez odszczepieńców; nakoniec powstrzymy
wanie czynności nader pomyślnie działającego Freedmens 
biura — wszystkie takowe kroki prezydenta tyle mu szkodzą 
w opinii republikanów, ile zyskują radosnych oklasków stron-

całkióm na równi kładziono z republikanami, i że nikt nie 
mógł przewidywać smutnego położenia, jakie nastąpi przy 
końcu wojny; dla tego to przy wyborze demokratów nikt nie 
obliczył, jakieby skutki pociągnąć mogło połączenie się stron
nictwa tego z dawniejszymi jego przyjaciółmi tj. południowymi 
możnowładzcami. Tak więc stało się, iż Johnsona bez żadnego 
podejrzenia uważano za republikanina, aczkolwiek nie był 
nim ani w roku 1861 ani w r. 1864 w żadnćj innćj kwestyi, 
oprócz w obstawaniu stałóm przy nierozdzielności Unii. Gdy 
zaś ustało całkióm niebezpieczeństwo grożące całości państwa, 
mimowolnie wraca on do dawniejszych zasad, od których nieco 
był się oddalił skutkiem połączenia się z stronnictwem Unii. 
Zdaje się więc, że raczćj republikanie zarzucać winni sobie 
samym nieoględność w wyborach, zamiast obwiniać prezy
denta; nie tyle on ich, co oni się sami oszukali.“

Co do wspomnianego wyżćj Freedmens biura, to miało 
ono zadanie zająć się dokonaniem wyzwolenia niewolników. 
Owoż przed kilku tygodniami jenerał Howard, wysłał okólnik 
do swych komisarzy zalecający w obszernćj insirukcyi roz
dzielenie ogromnych majątków plantatorów na małe części 
i obdarzenia takowemi wyzwolonych murzynów. Nowe 
jednakże rozporządzenie prezydenta zmniejsza bardzo 
znacznie liczbę majątków, mających podpadać rozdziałowi, 
wprowadzając rozmaite złagodzenia w sposobie karania 
w buncie skompromitowanych plantatorów. Najbardzićj w roz
porządzeniu tóm razi, że plantatorowi ułaskawionemu przez 
prezydenta tóm samóm oddany być winien majątek.

„Zadaniem stronnictwa republikańskiego, pisze dalćj 
korespondent do Nat. Z tg., będzie zapewnienie narodowi 
wykonania prawa co do wykorzenienia niewolnictwa, i to 
za pośrednictwem kongresu przeprowadzić prawo takowe 
z całą energią, którój nawet wpływ prezydenta, jakkolwiek 
znaczny, sparaliżować nie będzie zdolen. Szybkie kroki 
reakcyi ułatwiły nie mało zrozumienie zadania tego.“

wiadujemy, pomysł ów został powzięty, a wykonanie jego ¿ollóg 
pp. Tempelhoff i Mollard. Niewiadomo dotychczas, o ile ^¡yuld!
iewski skłonnym będzie wspierać wykonan e zamiaru rzeczonej 
duszów państwowych. ,— .

— Neopresbyter Jks.Karcl Wurst powołany został jaj, 1 
prebcudarz przy tutejszym kościele sukkursalnym ś. Antonie^, 0<ieni 

— Szron wczoraj rano był tak silny, że zwarzył u 
i inne kwiaty delikatniejsza i że w cieniu dotrwał aż do 
dżiny. W,'

lltg !

nictwa demokratycznego, które go już wita jako marno-
trawnego syna, wracającego do domu rodzicielskiego.

„Czyli stronnictwo republikańskie słusznie zdradę zarzu
cać może prezydentowi, o tóm bardzo wątpię. Wybór jego na 
wiceprezydenta był wynikiem tój zgubnćj polityki, która pod
czas trwania wojny, w obec jawnój sympatyi demokratów dla 
południowców, nakazywała wszelkie żywioły polityczne za
równo uwzględniać, skoro tylko w jednym punkcie nieroz- 
dzielności Unii się zgadzały. Połączenie tych wszystkich 
żywiołów nazwano stronnictwem Unii, w mniemaniu, 
iż nastąpiło szczęśliwe tychże zlanie się. Dopóki wojna 
o całość państwa się toczyła, połączenie takowe istnieć mogło 
bez szwanku; mimo to jednakże przy wyborach zawsze 
uważano potrzebę uwzględniania zosobna każdego z dwóch 
głównych stronnictw (demokratów i republikanów) i ustęp
stwami zapewnić sobie przychylność każdego z nich, w tój myśli 
komitet narodowy stronnictwa Unii w roku zeszłym za
lecił wybór Linkołna, republikanina, na prezydenta a lojalnego 
demokraty Johnsona na wiceprezydenta. Rozumie się, nikt 
nie przewidywał, ażeby tenże kiedykolwiek dostąpił władzy 
najwyższćj; — urząd wiceprezydenta, aczkolwiek w dość 
krótkim przeciągu czasu dwóch wiceprezydentów, Tyler i Fil- 
more, dostąpili godności prezydenta, w ogólności jednakowoż 
stosunkowo nisko ceniony bywa. Przy tóm zauważać należy, 
że powszechnie demokratów połączonych z stronnictwem 
republikańskićm, a mianowicie takich, którzy podobną, osobi
stą nienawiścią przeciwko buntownikom pałali, jak Johnson,

Ostate-iu wiadomości.
Redaktora MayawPerleburgusąd uwolnił, ponieważ 

nie można było dowieść, aby znał był treść inkryminowanego 
artykułu.

Na posiedzeniu akcyonaryuszów kanału Suezkiego dnia 
5 bm. w Paryżu oświadczył p. Lesseps, iż kanał w r. 1868 
będzie całkióm ukończony dla użytku okrętów większych.

Wojska francuskie zaczęły już koncentrować się 
w V e 11 e t, r i i F r o s i n o n e.

Książę Kuza niebezpiecznie zachorował; dnia 4 bm. 
puszczano mu krew, poczóm stan chorego nieco się polepszył.

Wiadomości miejscowe i
Poznań, 7 października. Czytamy w tutejszej Ostd. Zeitung:

,,Dzienniki berlińskie podały wiadomość o zsmierzonćm pomniku w na 
szem mieście na cześć Fryderyka Wilhelma IV. Jeden z tutejszych dzien
ników (niemieckich) prostuje wiadomeść tę i uzupełnia ją o tyle, że 
pomnik ów nie na pamiątkę Fryderyka Wilhelma IV lecz Fryderyka 
Wilhelma III ma być wystawiony, oraz że pomysł takowy już od da 
wna w pewnych kołach żywiony, przy ostatniej uroczystości rocznicy 
wcielenia W. Ks. Poznańskiego do monarchii pruskiej z zapomnienia 
wydobyty, obecnie bliskim jest urzeczywistnienia. O ile nam wiadomo 
pomysł takowy wyłącznie się ogranicza na koła urzędowe lub prawie 
urzędowe, a ce do owej uroczystości wcielenia to zauważyć nie zawa
dzi, iż była ona tutaj dla nas w cgóiności całkiem obojętną i ograni
czyła się ra bankiecie, w któr&m uczestniczyli prezes naczelny pan 
Horn, prezes rejencyjny p. Toop, prezes policyi p. Baerensprung, 
radzca rejencyjny Lebbin, pp. Mollard, Tempelhoff i spółka. Z oby
wateli tutejszych z wyjątkiem trzech lub czterech osób — prosimy 
o wybaczenie jeżeli zbyt vysoką liczbę podajemy, większą zaiste nie 
była — nikt w uczcie nie uczestniczył. W tóm gronie, jak się do

Przybyli do Poznania dnia 7
Właściciel dóbr Kierski z Pobórek,

’’Basęjiś, 1
października. Kl

Koczorowski---
,ukc

BAZAR 
belii.

HOTEIj DO NORD. Wi. dóbr Potworowski z Chłapowa, (,U 
ski z żoną z Kopaszewa, pani Wolniewicz z Dębna, ginJ jredę 
Czachert z Lwowa. (9 prz

HOTEL PARYSKI. Radzca Gąsiorowski z Zberek, pani Jeskei»tową 
żewa, pani Jeske z Wągrowca, wl. dóbr Preiss z Siedlimo»i,|u pr:

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr bracia Górzeńsc|,|f,nl 
łowa, Michałowski z Warszawy. ,o| i;

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Radzimiński,,«, 
z Zdziechowic, administrator Jasielski z Gosławic. oWe

jll di 
'tepli«’iadomośei iiaudlowe.

Stowarzyszenie kupleoklo w Poznaniu dnia 7 paźdzlere*7 »,4«. ».oórl ftft#/ _ 3/ Sft#/ __ 3/ H Jżyto: na paźd. 38%.—%
—*,„ na odstawę wios 41%- 
12%, list. 12%„ grudzień 12'/,,, 
tal. nł.

Berlin, 6 października. Pszenica 
tal. pł. wedle jakości Zyto: 81—83

paźd-list. 38%—%, list-gmi
■/j tal. plac, 

stycz. 12%,

i paźd-list. 43%—%—-%, list-gru.

Okowita; ™ 
luty 12%, nijianr

, . ulh i1
ICO funt, w naiejecui jj

funt, w miejscu 44, i-----
44%-%, na odstawę wiciem 5 
Jęczmień: 1750 funt, wjuytu 
w miejscu 22-27, na pal £

46%—%, maj czer. 47% tal. pł.
28—42 tai, pł. Owies: 1200 funt, 
iist. 23%—%, list-grudz. 233/* - */,, na odstawę wiosenną 24'. 
czer. 23'/, tai. pł. Groch: 48 — 60 tal. płac. Olój rzsjsma 
100 funt, bez boczki w miejscu 14% żąd., na paź. ij paź-liffwiu
-%»—%♦, hst-gru. .14%,—%„_grudz.-sSy. 14%,-% pł., nj(l tal
14'/, tal. żąd. Olé 1 a : a a ■

Trał.pł. "Okowita: 8000% 
paźd. i paź-list 13%,- 
13'%«—V,, kw-maj 14%—"%,—%, 
Wyp.: 20,000 cent, żyta po 43*/, 
tal. i 20,000 kw. okow. po 13“ „ tal.

Wrooław, 6paidziern. Sta targu:

100 funt, bez beczki w miejscu} przy 
,1. w miejscu bez beczki 13%—"J zec 
-’%,, list-gru. 13%,-*%,-’/,, f dla 

:erw. 14%-’„-'/A 
5GC cent. ol. rzep, ¡«hc 

piękna

Pszenica biała 
żółta

Żyto
Jęczsień
Owies
Groch

Rzep: 275—265—255 sgr. za 
Rzepak zimowy: 258-250-
Rzepak latowy; 213—205

(¡red.
sgr.
66
64
50
37
24
60

puêgK
t’zanc

ÜPCi
4&wc:
34)110

68—72 
67—70 
51—52 
40—42 
26-28 
63—66

150 funt, brutto. ,nn.
-245 sgr. za 150 funt. I» , 
200 sgr. za 150 funt. bn£Sl£

“lnic
54lewyi

N'a giełdzie: Zyto: na bliską odstawę mocni?jatlmi , 
2000 funt na paźd. i paźd-list. 39%, list-gru. o9%, gru stj. 
sty-luty 41, iuty-marz. 41%, kw.-maj 42%—'/, tal. pł. Psm “* 
na paźdz. 54 tał. żąd. Jęczmień: na paźdz. 33% tai żąd. i 
na paź. 34 żąd., kw.-maj 34% tal. pł. Rzep: na psź. 125'/,tjJt 
Olèj rzepiowy: lepiéj, wyp. 100 cent., w miejscu 14'/,i|— 
paź, 14* paźd-list. 14% pi., list-gru. 14%, gru-sty. 14%, f. „i 
i luty-marz. !4’/„, mar.-kw. 14%, tal. żąd. Okowita: bez«W 
w miejscu 13%, na paźd. 13%,, paź-list. 12*%,, list-gru. ISl 
maj 14’/,,— % tal. pł. tefi

Szozeoin, 6 października. Na giełdzie: Pszenica; 
się w cenie, w miejscu 85 funt, żółta 50- 63, 83—85 funt, ii j p 
psź. 62'/,, list-gtu. 63—’/, żąd , na odstawę wios. 66*/,—66'/,,tę 
Zyto słabo, 2000 funt, w miejsca 43—44, na paźd -list. 4]em 

43 pł, list-gru. 43'/, pł., na odstawę wiosenną 46% til. pi) Sg
czmień: 70 funt rychły w miejscu 35 tal. pł. Owies: bez : wyi
50 funt, nowy 23'/,—25'/,, 47—50 funt, na" odstawę wios 26 »ade 
Olej rzepiowy: trzyma się w cenie, w miejscu 14*/,—'/)! pr: 
paź. 14*/, pł., paź -list 14'/,—%, żąd., liet.-gr. 14=’/«, stycz. Into 
kw-maj 14% tal. pł. Oko wita: trzyma się, w miejscu b«| odi 
13%, pł, na paźd. 13%, paź-list. 13*/, pł., list.-gr. 13%, na i pod 
wiosenna 14 tai. pł. Olej lniany: w miejscu z beczką 13,

mała 16’’/„Stal. pł. __
¡pod

Nasz syn Ludwik po dwuletciśj 
prawie ciężkiej chorobie, w śród któ
rej przetr ał okropną operacyą i tyle 
cierpień, ;asuął nakoniec spokojnie 
dziś przed 3 godz. z rana i skończył 
swe nieszczęśliwe choć tak krótkie 
życie, gdyf. miał dopiero lat 10.

Pi znań, 7 października 1865.
(1966) Emil Kierski

Miejska Szkoła Realna.
Nauka rozpoczyna się w klasach przy

gotowawczych w poniedziałek, dnia 9 
października._______________ (4929),

Szkoła średnia miejska.
Nowych uczni i uczennic tą rażą się nie

przyjmuje. HicSsclier,
(4890) rektor

Oświadczenie.
Jakkolwiek odparliśmy już w gazecie 

Poznańskiej inaerat umieszczony w tśjżc 
gazecie przeciwko miejscowemu probosz 
czowi Jks. Tafelskiemu wymierzony, 
oświadczamy mimo to i w polakiem pi
śmie Poznańskićm, że wymieniony kapłan 
naraził się li kilku osobom interesowanym 
o zamknięcie drogi będącój własnością ko
ścioła. Cała nieomal parafia, w której 
imieniu występujemy, uznawa chętnie szla
chetne chęci rzeczonego proboszcza mia
nowicie w wywalczonej przezeń a przez 
poprzedników zaniedbanej sprawie o obo
wiązek budowlany, co właściwym jest po
wodem do złośliwych insynuacyi, przyznawa 
z wdzięcznością poczynione przezeń dla 
dobra parafii ofiary i życzy gorąco, by nie 
zrażając się przykrościami doznanemi pra
cował w najdłuższe lata przy tutejszym 
kościele z tą energią, jakiej trudoe jego 
stanowisko wymaga a jakiej kilkakrotne 
złożył już dowody. (4951)

Krobia 4 października 1865.
Augustyn Ryszklewioz, reprezentant m:a- 
st , prowizor koś ioła i rendant kasy ko
ścielnej. Franlewskl, prowizor kościoła 
i reprezentant miasta. Jakób Neymann, 
członek magistratu Jau Neymann, repre
zentant miasta. Benedykt Busz, reprezen 
tani miasta. W. Balnnk, reprezentant 
miasta. Andrzej Kosowski, cz;onek ma
gistratu. Żmudziński, nauczyciel z Pudli 
szek, Buchwald nauczyciel.

Dnia 15 bm. odbędzie się Walne ze
branie członków Towarzystwa ku wspie
raniu urzędników gospodarczych powiatu 
Średzkiego o godz. 3 po południu w hotelu 
pana Ilfittnera w Środzie, na które Panów 
posiedzicieli dóbr, dzierżawców i szanowne 
duchowieństwo zaprasza. [4942].

Dyreltcya.
Dla uniknienia nieporozumienia, mogą

cego wyniknąć z powodu ogłoszenia w wczo
rajszym Dzienniku Poz. uważamy za obo
wiązek zawiadomić publiczność naszą, iż 
zawiązane przez nas już przed kilku tygo
dniami Towarzystwo konsumoyjne nie 
ma nic wspólnego z wymienionem w ogło
szeniu Towarzystwem „Fortuna,“
Zarząd Towarzystwa Konsumcyjnego

JEawpicfti,
(4967). ulica Magazynowa nr. 1.

W skutek nagłego wyprowa
dzenia się lekarza Dra K o m- 
fa, Jest w mieńcie Gotańezy 
koniecznie potrzebne jak naj
prędsze osiedlenie się promo
wanego i po polsku mówiące
go lekarza. (4909)

Majętność ziemska Uśoikowo w powie 
cie wągrówieckim położona i obejmująca 
3360 mórg, po największej części ¡roli 
pszennej, z wolnej ręki jest do sprzedania. 
Bliższa wiadomość udzieli się na miejscu.

(4199)

Pomieszkanie moje dotychczasowe przy 
ulicy Wilhelmowskiej przeniosłem na ul. 
Wielką Rycerską, do domu -prof. Gru
szczyńskiego pod Nr. 1. Donosząc o 
tem, polecam się i nadal względom łaska
wej Publiczności

(4873) Jewagiiiski, tapicer.
Mieszkanie moje znajduje sig obec

nie wtaz z biurem i stajnią. prz*y 
ulicy Swietomareińshicj 
Ar. 95/9».

Adolf Gedalje,
(4952) handlerz koni,

Mieszkam teraz przy (4855)
ulicy Wrocławskiej 18.
Józef Radziejemslei.
Mieszkam na Sapieżyńskim placu, w ka

mienicy Czapskiego. (4998).
Berthcim, rzecznik.

PomocDika poszukuje 
[4975] Wilhelm H= ront bal.

Korzystne miejsoe dla służąoego, po
siadającego dobre świadectwa i rekojnen- 
dccye, wskaże p. Knypiński w Tellusie na 
listy frank wane. (4SS1)_

Ogrodnik, żonaty poszukuje miejsca.
Bliź. wiad. I. S. post. rest. Rokietnica. 

______________[4946].
Krawieoczyzny damskiéj

Pomieszkanie moje 
znajiliije się obecnie na 
Cli wali wkc wic pod nr. 3».

Jean Frése,
[4972] majster ciesielski.

znaniu przy ul. 
na 3 piętrze

Młyńskiej 
[4911],

uczy w Po- 
2Ï, w podwórzu
A. Imme.

Biiodzlenleo wyższych klas gimnazyal- 
nych, teraz jako prywatny nauczyciel, mo
gący przysposabiać aż do tercyi, poszukuje 
miejsca. Bliższa wiadomość w Lopiennie 
u pa .a Grochowskiego w aptece. (4947)

Organista bezżeuny, w dobre zaopa
trzony świadectwa, któryby nadto ogrodem 
i chmielnikiem się trudnił, znajdzie od 
1 st cznia r. p. porządne utrzymanie przy 
kościele w Sośnicy pod Dobrzycą. Pi
śmienne zgłoszenia się nie będą uwzglę
dnione. (4955)

Potrzebuję od 1 listopada 1865 służące
go któryby zarazem był myśliwy, zgłosić 
się można do Wleczyna przez Robaków.

(4956) Łaazczewshi.

Kilkn studentów wygodnie umie 
szcze może u siebie

Felioyan Kiliński, naucitw.
(4387). Jezuicka ulica nr. 7 na

Pensyorarze znajda stosowne poĄ
nie u Hartungo”)!

(496;). W. Garhary w.----------
Dla rodziców i opiekanóiu^

Człowiek z wyższem wyksztalfciej 
mieszkający tu dla edukacyi ’łtegi
dzieci, przyjmie od św. Mięhałaj, y 
pensyą kilku uczni dobrego wyctjs j 
Bliższa wiadomość w księgarni r-! egi 
Żupańsklego w Poznaniu. Itzc

MiPrzyjmuję studentów na
cyą. Bliższa wiadomość w cukiwj 
Gruszczyńskiego. J! uł,

Wystąpiwszy z dotychczasowjital, 
sunków z siodlarzem panem 
przeniosłem pomieszkanie moje l»st 
Kayser wdowy przy ulicy P°zt’', 
i przyjmuję obstalunki tak na D/hst 
erki, powozy i wszelkie przedo11« li 
dlarskie, jako tćż podejmuję re^wej 
przy powozach i t. d. ręcząc «» i1.?

Niniejszem donoszę uprzejmie, że odtąd
jestem gotów podejmować także w Pozna
niu jako iekarz ócz odnośne kuratye.

Choryoh przyjmuję : rano od 8-9 ipo 
południu od 3—4 godziny przy Ul. młyn 
skiej No. 3, II piętro O 04)

Dr. Neithart,
wyższy lekarz sztabowy i pułkowy 2go 

dolnoszl. pułkn piechoty 47.

Młodzieniec porządnego domu i dostate
cznych wiadomości szkólnych może natych
miast w naszym handlu muzykaliów jako 
uczeń znaleźć miejsce

Ed. Bote i G. Bock.
Nadworny skład muzykaliów 
[4991] w Doznani»«.________

Czeladnicy krawieccy
doskonali robotnicy surdutów znajdą stałe 
zatrudnienie w demu lub po za domem.

W. Tunmaun,
(4274). Rynek 55
Książka obrachunkowa między młyna

rzem p. Benth a Domin. Wielkie zaginęła. 
Znalazca zechce takową oddać w ekspe- 
dyoyl Dziennika. (4962).

Miejsce ncznia wakme w aptece 
(4S49) <S. Schnbartha.

Wygodna stsmeya dla studentów jest
blisko gimnazyi przy Wielkich Garbarach 
No. 50 na parterze. Bliższe szczegóły u

przy powozach i t. a. ręcząc ” 
i skore wykonanie powierzonych w'1 Ki 

Donosząc o tóm, polecam się _
łaskawej Publiczności ¿ład

A. Kolski, . tyS2 
lakiernik w Inowrocła^l-,

Mam zaszczyt donieść, iż 
przy «1. Zamkowej pod 
w domu WWeitza, jako

rękawicznH

Do wykonania wszystkich mniejszych 
operaoyl chirurgicznych poleca się

A. Żurawski,
(4960) Wrocławska ulica No. 5.

8chwedt n. W.
Panom wspólnikom Towarzystwa zabcz 

pieczenia w Sehwedt donoszę niniejs ćm, że 
Porażyn opuściłem, a w Cieślach pod 
Bukiem mieszkam.

Właściciel dóbr rycerskich

Richter,
Dyrektor specyalny na powiat bn- 

-ski i ‘kowski i habimostski.

gospo larza tamże [4930]
Cd św. Michała rb. w bliskości gimna-

zyum przyjmie się 2 lub 3 studentów na 
stół i stancyą. Bliższą wiadomość udzieli 
sie B3 św. Wojciechu Nr. 40 w kramie.

(4957)
gimnazyastówStół i stancyą dla 2  

bliskości gimnazyum katolickiego, 
wskaże p. B. Leitgeber, przy ul, 
¡Garbary Nr, 16.

Gdzie?
Wielkie

(4958J

się osiedliłem. Polecam skład ' 
wiezek różnego rodzaju, jak°.k 
dońskich, francuskich, łosiowych > ,.> 
koteż szelek, gaci, krawatek, 8,z'’P’iL; 
wiązek po cenach jak najtańszy"11 J 
kawlczki przyjmuję do Fj* 
1 farby, btarauiem moim, bt“!« 
stowną i tanią robotą wszelkich l 
zawodu należących robót, zaufanie 
nej Publiczności uzyskać i tako 
utrzymać. j

Wilhelm Boęj
ul. Zamkowa 4, w domu



3 collégiens trouveront pension ches 
le riLmnldt, Prote.,„8?“r à Cacóle réale 
one¡ [4945].

M LOTERYA.
ł*egŁb,0<ienie losów do 4 klasy 132 loteryi 
4 utratą odnośnych praw uskutecz- 
lo i tSłpg przepisów planu do dnia 7 bm

u. 6 wleozorem.
7 października 1865.

[ Król, wyższy pobórca loteryjny 
gl JPr. BielefeM.

'Wilki

x, C,ukcya mebli itd.
giaj (redę, dnia 11 października o go- 

^9 przed południem sprzedawać będę 
nkeltoią zapłatą najwięcej dającemu 
ttKnuJlu PrzJ' u'- Magazynowój 1: Różne

iiblory, futra, złote ł«ń- 
,(ii 1 zegarki kieszonkowe, 

ińskitra, koniak, nadto sprzęty 
«ne i gospodarcze, a o go* 

™Ull dobry pólkryty koezyk
itepian mahoniowy.
’ Kychlewski,

król. kom. aukc.

paniczną, metodę pisania
|iką jak i niemiecką poleca (4978) 

eJwti JE. Morgenstern.
44,

liem 5 b. m. rozp częła się wysćłka

, /oświaty
I rzsjsma poświęconego początkowemu 
aź-liartniu- Przedpłata roozna wynosi 
,J.( 3(1 tal. 10 sgr.); mamy nadzieję, że 
ejscuf przyjaciele światła i postępu wspie-
,->d zechcą a pp. Inspektorowie 1 
</„ , dla każdój szkoły pismo to

(4924)
,ep. |laUcya Oświaty (Piekary 6),

■ę wiiien 
it. wii;

jigielskie koperty (skó-
zane) do papierowych pieniędzy,;

5-jpczuchy z nieznanćj mi kom-
ągjozycyj, do tureckiego tytoniu,
^notatniki z papierem chemi- 
224nic preperowanym, pismo na tymże 
^jewymazalne, [4U79J

lt ^notatniki w formie 
t. br»£siąźek z cyfrowemi stronni- 
ni?JS!t,mi ¡tp poleca
-rp8s3 materyałów piśmiennych i 
iąd. i rysunkowych 
25,VijE. Morgenstern.

Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 230.
Niedziela, dnia 8 października 1865.

5 tal. nagrody.
Wieczorem d. 5 b. m zgubiono w dro

dze z kolei żelaznćj na uli ę Wdbelrow- 
ską, ctworograuiaste udełeczkn z peił.wćj 
macicy, z napisem „Souvenir". Udda-ca 
oirzyma powyższą nagrodę w S'orna ho
telu. (4%8J.

u
drukowane olejną farbą,

ryte, stereoskopy i foto
grafie nadeszły i poleci

Jozef Jolowicz,
[4999]. Rynek 74.

Powróciwszy z jarmarku 
Lipskiego zaopatrzyłam skład 
mój w rozmaite gatunki
kapeluszy, czepeczki, 
Stroiki i polecam w cenach 
umiarkowanych.

M. Złotnikiewicz,
[5^01]. Rynek Nó.

Donoszę Szwownéj publiczności, iak< 
od 1 października oh ąłern po panu Graf- 
sztelnle lokal piwa, rćfnyrh trun
ków i codziennie świeże Itaki, z 
które ręcząc, po ecam sęlaskawjm wzglę-

dom' 6 Szable su

Ciasteczka do herbaty
co dzi»ń świeże funt 10 sgr.

Ł. Śzlrin,
[49711 Wodna ulica No. 2.

40.

(4Ul) ulica Jezuicka No. 8. Nową przesyłkę
słodkich, wielkozlarnlstyeh

wHaftyw
zaczęte i gotowe, włóczkę, kanwę 
i t. d, jako tóż wełniane czepki, 
kabatkl, szale męskie poleca

J. Pawłowska,
[4994]. ul. Wrocławska Ne. 6.

Materye na suknie
najnowszego gustu poleca na 
obecną porę roku od najtańszego, aż 
do najeleganciejszego gatunku [4949]
Poznań, Robert Schmidt, 

Rynek, No 63, da w. Antoni Schmidt.

Miechy
z szwami i bez szwów poleca najtaniéj

F. W. Mewes,
(4406). ua Rynku 67.

Toupets do Chignonow
¡poleca

[4983]. S. Tucholski.

tóela Polskich Dzieci
25 igieł

Wszelkiego gatunku

chmiel
według próbek przesłanych kupuje w Woy- 
nowloaoh pod Bnklem 

(4807) ■A.ClirzanowsM.

Nowy
Skład mleka

Dominiom Cli ¡udowo,
uł. Vfiłhelmowskii, w domu restau

ratora pana Gustawa Saohse. 
Codziennie o godzinie 6’/, rano świeże

mleko, kwarta po 1 sgr. (4876)
berlińskiej parowejNa ueriaiismej parowej ma

szynie paloną kawę, co
dziennie świeżą, fant po 1S, 14 
i 15 sgr. w najpiękniejszym aromatycz
nym gatunku polecają

W. F. Meyer i Sp.,
(4990) plac Wiihelmtwski 2.

Dia wygody moich gości urządziłem wmój
cukierni także restauracyą i zaopa- 
t żyłem takową w czysto bawarskie 
piwo tak nazwane ,Enlmbacher“, tu
dzież wyborowe wint» czerwone 
z Bordeaux.

A. Szpingier
(4877)| w Bazirze.

Swój handel towarow kolonialnych 1 Węgierskich WlIlOIiTOIl 
zwierzyny przemóstem z pod lio. HotrzTirai » -
placu Sapieżyńsklego pod I¥o.» y A. CtCnOWieZ, 
tegoż placu. (4830)

Izydor Busch.
(4964) ul. Berlińska 13, naprz. dyr. policji.

Mój bawarski lokal piwny ped ra
tuszem :

..ltałliskeller**
polecam ku łaskawemu uwrględnien'u. O 
dobre trunki 1 potrawy zawsze jak naj- 
usilnićj staram się. ,4969)

IF. JE. Uecker.

IODO funtów
węgierskich winogron do
leczenia otrzymał

Bydgoszcz!!!
. Herbatę ma wciąż na skła

dzie i poleca po tanch cenach (4532)
K.. Piotrowski w Bydgoszczy.

poleca funt po 4'/, 
Bgr. w koszykach oiyginalnych

F. Fromm.
[4893] plac Sapieżyńskl No. 8.

Winogron
dojrzałych dostać 
wiejskiój No 21.

Londyn,
można przy ulicy Pół- 

,Ł*Slfr3.

Liverpool i
Towarzystwo zabezpieczenia życia i od ognia.

założone 1836, otrzymało kouseus na Wirusy 1863.
Towarzystwo przyjmuje wyroki sądów pruskich.

liapilal zahtadowy Ł, 2,000,000 = 13% 
mil. talarów.

Akcyonaryusze są solidarnie i bez ograniczenia zobowiązani.
Suma kapitału wkładów, i rezerw, do końca 1864: tal. 21 415 621 ser 21 
Dochód w roku 1864:............................................ „ 7,605,’l53 „' 10

Diwidenda na r. 1864: 40%.

bez
tu. 12 przez

tefa Chociszewskiego,
>ica: eZęćć I zaw. 46 iydn i i3G str. 
unt. t, i ni wyjdą jeszcze w bież roku, 
-66’/, gę w ilości 15 sgr. na 3 zeszyty, 
iit. 4iem 4co str. i 120 rycin, z prze- 
t*l. R sgr. jeszcze wciąż przyjmuję. Co 

bez I wyszła część I zawiera znaczną
)S 26 »udek, za których rozwiązania 
,—'li przeznaczone. Na 10 Num. raz 
cz. luąch odcisków (egz.) dodaje się 1, 
u bet| odo. dodaje się 10 bezpłatnie.
, na tpod adresem:
tą 13, Józef C/toci»xete»lii 

w Gdańsku (Danzig).

pAiacn

[4995].

«Ht «*«* 5 sgr.j. rawiowoisuT,
ul. Wrocławska No. P.

Wszelkie nowości.

strojów damskich
do mego handlu już nadeszły i 
lecam takowe.

B, Jakubowska,
(4864) w Bazarze

““ podpisana księgarnia poleca:
B un* g zabytkach
nauc!ewlcy Gniezna ihrakowa

^-Mszna, Rogoźna,. Koynl, Dobie 
iei'°5, Gołańozy, Żnina, Gąsawy, 

Kościelca, Inowrocławia, 
r7 Strzelna i Mogilna.

. Sprawozdania i Studya
lepkowuhiegO’ 

jksztalkiepowa tego nader zajmującego 
cyi ^hego dzieli znanego autora wynosi 
chała ty, jednakże polecono mi sprzedać 

wjchfs aż do konoa bież. mieś, obsta- 
rni f egzemplarze po cenie subskrybcyj- 

Irzedawać. Przesyłającym fcanko 
Sgr. przesyłam dzieło to, na całe 

sięstwo Poznań, i Prusy Zachodnie

Szanownej Publiczności donoszę niniej- 
szero, iż tu w miejscu, przy ulicy \)ro- 
clawskiój jako zegarmistrz się osiedliłem 
i polecam zarazem mój dobrze zaopatrzony 
skład zegarków każdego rodzaju po ce
nach jaknajtańszyeh.

Reperatury wykonywają się debrze i tanio.
(4981) Władysław Karczewski

A 7iedeńskie pianki
za których prawdziwość ręczę, otrzymałem 
w znacznym wyborze i takowe polecam

E. Morgenstern.[4977]

uLtwienia obstalunków upraezim 
lasowjhal. 6 sgr. przesyłać przez wlioze- 
i Moztowe (Post-Anweissung), a na- 
noje ¡#st przesyłka z mej strony fcanko 

Pozti. Pr yczem zauważyć sobie pozwo- 
na no’listu pisać nie potrzeba, 
zedtotl listopada dzieto to tylko p^ cenie 
iję re,*ej po 2 tal. sprzedawać będę.
5 za li o iiczne zamówienia (4949) 
ych d- Esiągamla J. Friebatacha,
się *[____ w Ostrowie.__ __ __

,’adem księgarni Ludwika Merzba 
b>) , lyszło co dnniern:

Prawdziwą teltowskle

rzepki ) wielkie gór

skie borówki, ¿wieże ka
sztany, figi smyrneó- 
skie, jakotćż magdeburg-
ską kiszona winną 
kapust^-j* .

14992]]. p’ac Wilhelmowski No. 2.

trwałe

Nowości wszelkie w ka-
peluszach, czepkach, coiffu- 
rach, siatkach, kwiatach, 
piórach i t. d. co tylko 
z Francyi odebrałam i ta
kowe najuniżeiiiój polecam.

R. Szumiiiska,
(4976) Wodna ulica No. 28. ___

'yszło co dopiero:

3ys Historyi Polskiej
,od ima herbami, wizerunkami królów 

teściu mappaml 1 obrazem Polski
* , przez

¡rjj] Józefa MiUaszetrskiego-
Piąte wydanie, 

lad 1 Cen» 2'/, tal.
jako i,6*0 niniejsze napisane jasno i przy- 
ych ip czystym językiem, poleca się szcze- 
szlips™.. jako podręcznik dla młodzieży 
ńszyckrj pin obojga. Cena, bacząc na za- 
do pl*z°ne litografie i karty geograficzne, 
n bi«Pna., a okoliczność, że dzieło to 
kich jr Piątem wydaniu się ukazuje, prze- 
ifanie “ za jego użytecznością. 
t#M

Szauowną Publiczność mam honor za
wiadomić, iż z dniem dzisiejszym oaiadłem 
w Śremie Polecając się do wszystkich 
w mój fach wchodzących robót, zaręczam 
za punktualną i dobrą robotę i umiarko
wane ceny. (4965)

Rarol Szubert,
majster bednarski

Prawdziwe paryskie

gorsety >
I krynoliny

poleca [4982].

S. Tucholski.

A) Zabezpieczenie od ognia. Towarzystwo zabezpiecza ruchomoicl 
nieruchomości wszelkiego rodzaju z jak najtańszą a stalą premią.

. B) Zabezpieczenie życia- Towarzystwo zawiera z udziałem lub bez 
udziału W zysku pa przypadek smlerol lub życia, wyposażenia dzieci, zaopa
trzenia na starość I renty dożywotnej za niskie " a staiem premium DO iak naj
korzystniejszych warunkach.

Do przyjmowania wniosków zabezpieczenia, również do chętnego wspomożenia 
do napisania tychże i udzielenia wszelkiej wiadomości poleca się

Agentura główna w Poznaniu
A. Żurawski,

uliea Wrocławska No. 5.
rzyłem przy

Nadesłano.
Powracająca właśnie pora jesienna 

wpływa swem chłodnem, a często 
zmiennem powietrzem nader szkodli
wie na reumatyczny boi zębów, i 
u wielu w ten rposób cierpiących po
czyna się ó x czas cierpienie, którego 
długoletniem doświadczeniem nauczo
no się poznawać i olawiać, ponieważ 
zwykle ból ten żadnem lekarstwem 
nie dawał się ukoić. I w rzeczy sa
mej tylko zupełnie czyste i zdrowe 
pielęgnowanie ust i zębów może boi 
ten zupełnie i Da zawsze znieść. Ku 
temu saś ukazsło się od lat wielu 
najskuteczniejszym śi-odkiem woda 
anaterynowa*) pana Dra. Popp
we Wiedniu, która w kilku wielkich 
wystawach należne zysk ła uznanie 
W wielu państwach patenta, a na 
ostitniej wieikiej wystawie Londyń
skiej zaszczytne pochwały dla wy
nalazcy. Uznmia te same przez się 
mni-jby miały praktyczne znaczenie 
gdyby przy tem nie były poparte 
rozlicznemi wiarogodnemi świadectwa
mi mianowicie ludzi wyższego Towa
rzystwa. tak, że wątpić nie można o 
doskonałoś-.i wody anaterycowej ku 
pielęgnowaniu zdrowia, ust i zębów, 
do wykorzenienia tak zwanych bedł- 
kow i wyrzutów ua języku i ustach, 
zniszczenie winnika, cuchnię- 
cia z ust itp, w reszcie do zmniej
szenia i zupełnego usunięcia każdego 
bólu zębów. Zważywszy na powyższe 
własności i skótki wody anateryno-
wei, polecamy takową wszystkim cier
piącym na ból zębów w prłuem prze
konaniu, że im przez to wyświadcza
my przysługę i wskazujemy sposób 
przez który już rozliczne podobne 
boleści wyleczonemi zostały.

*) Nabyć jói można w
wdowy H. Klr»tcn-

ÏLUVV taunvj
handel konfekeyi dla dam

pod firmą

Ludwik Jaretzkî.
( n. » ?.Vdîïïi'rSi“l«™ j“1“ «““J

wać w roboty malerye na ubiory'damskie, polecam się iaska^względom

Ludwik Jaretzki. ___

najnowszy

Queen Victoria "W
model, jakotćż największy wybór salop SimO^

wych i kaftaników poleca

Poznania u
(49501

(4997)

Fabryka konfekeyi
Juliusza Łascha,

plac Wilhelmowski 3, (Hôtel dn Nora)._______

K. ŻUPANSKT,
Skład bławatów i gotowych ubiorow damskich

przy ulicy Nowćj Nro. 7, . .

kapy na łóżka, kołdry atłasowe itd.
Chustki jedwabne i Płócienne ^^nosa^ kra-

waty i chustki na szyję dla mężczyzn,
Rękawiczki i kołnierzyki haftowane. 
Skład perfumeryi i kolońskiój wody. (4898)

siennych,Tegoroczne nowości we wyrobach sum
® wszelkich artykułach stósownych do ubrania męskiego, polecamy ua nadchodzą porę

wktetaaitriękśwm doborze] mianowicie zwracamy uwagę na nasz . ,
wyaknaywę gotowych paletotów j cienkiej bielizny.

(4824)

U' 9
Wilhelmowski plac No. 1, w hotelu Rzymskim,

Magazyn ubiorów męzkick, sukna i bielizny.

3oci



0

ww «««w^ł wuĄ jakie n
daje proszę ZobaczyW dniu dzisiejszym przeniósłem pomieszkanie swoje 

z kantorem z pod nr. 24 ulicy Wilhelmowskićj
pod Nro. 14” placu Wiłhelmosskiego

do dómn pana Kaczkowskiego.
Poznań, dnia 3 października 1865 r.

Jozef Franek,
pod firmą: H. Kantorowicza Następcy 

Główna agentura pruśk. zakładu zabezp. rent.[4888].

wraz Nasz skład sukna i towarów modnych 
dla Panów znajduje się

66 Itonek 66
nié daleko Moiećj ulicy.

ol£Q «i« t JB r a c i a Ascii.
[4914]

(5000).'

Na zbliżającą śię porę zimową polecam łaskawym wzglę-
r. _________i: ______c,.,/,; ttll-Sstfl hllPV liftdom Szanownćj Publiczności bogaty swój slilad futer po 

cenach Utalych. Zamówienia nowych robót, jak niemniej 
reperacji wykonywi się pod poręczeniem najrzetelniejszćj usługi 
jak najdokłudniej i najskorzój.

Wiocław, w wrześniu 1865.

(4854)

(i. ™vr,
firma T. K. Kirchner,

Karlstrasse Nr.

3 Nowa ulica 3
Ubiory dla chłopczyków znajdują się 

wszelkich rozmiarach i jakości w
składzie sukna i ubiorow męzkich

Pincusa Basta i Spoili

Stearyny
w znacznym wyborze, z renomowanjjjjtal 
bryk, paczkę po 5, G i 7 sgr, a sł c 
funt po '9 i 10 sgr. poleca

(4413)____ J. ar. Łełtgebejipot
Z owoców południowych nowego

polecani •
Migdały w łupinachf

n&< let

Świetne potwierdzenie
(Z Brukseli.)

<*■!«?*

1.

[4943]

Skład mój herbaty

we

zaopatrzyłem staraniie w przedni towar oitattiiego zb;oru i polecam funt po 18, 10»
8 i 6 zip. , - v • • ■ .Gatunek na t zip. zadowolni szanownych odbiorcow zupełnie i jest, zape
wniam, przedniejszy, niż z w We na tę cenę sprowadzane herbaty z Drezna, Berlina itp.

(4244) J- N. Leitgeher.
sXkk’j“ •* ' Mwrészèie eoYiiArTieSZCle a®P1,er‘) TCedzéiô ¿0 mnie odgłos o dobro zynnych skrt oŚ'«.jlsłPdow^-. Zaledwo pierwszą uczynił*» pFńbę a zmniÄ | 

» funkeve trą« eriw^nnolr,;» J się
______y p kilku latach wzrósł i inna choroba; była więc do nsjw

dzieję z użyci! Hoffa^ysk^^s&dnw8^10?^’11^ lekarsŁ,-, małą mi robili na- 
nych * Ku niezmierDpm’X skok ten prawie zawsze prędko wzmacniał ńerwowo^kbFo- 

1-

wszystkim rhnrvm t i kujemy Bogu za ratunek a polecamy ten napójbSk,m pomoc i uwoinieiue^zeYwyit•J* mistrz dworu,
rosi] prusk. posia pana hr. v. Redern,

Chausse de Louwain 75.ott « w .« . vuausse ue nouwaia 70.
.w,ï h 8ło W w Poznaniu u Braci Pletsner, Rynek 91, 
skład uboczny u Bi. Bkielza, ul. Wilhelmówska 26.

JWrtfiîPHÎ^Sâsëpi
i.ltttwl fe.ie choroby pier- 

S sio we, na uleczenie
»iałs^ całkowite chorób pier- I siowych, jakiemi są: ka-

Xrileïr^^pXrz^Geor^w Epïnaî^T]"^ * 1tepsz"gf’’ Jak
rSoûrach w Niemczech- •w

(4655) ^»¡»oiera,
naprzeciw zegarn pocztowego.

F®elbcne\ 
[SSciatUf I 

.1845-

- .v. - — — °‘iŁa-d herbaty
najobficiej zaopatrzony i obejmujący: flijięy 1
borniejszy liwiat Pecco, Uicie Fecco, Peccos, Son- * 
chocg, Pader Soucbong, tudzież zieloną imperial
i GÓllpWbder, sprzętu tegorocznego, po cenach najniższych. 
Prócz tego .ir.am zaśżezyt zwrócić uwagę na moją czarną 1

nerjatg mięszaną, obejmującą rozmaite gatunki herbaty, 
która w czasach najnowszych zyskała wielkie wzięcie. Od
znaczając się zaś mianowicie bardzo aromatycznym, tęgim’ 
i wybornym smakiem i nie drażniąc nerwów, jest stosownym 
napojem do codziennego używania mianowicie dla tych osób któ
rym przez wzgląd na zdrowie nie wolno używać kawy tak 
bardzo krew nzburzaj^ćj. Angielskich biSZkOptÓśs hcr-
bacianych, bto to: Fic, Hic, fe Mac i Qnten
mam zawsze świeży zapas.

A. Cichowicz,
(4981). ul. Berlińska 13, naprzeciw dyrekt. policyi.

’ i®'

KURS GIEŁDY W BERLINIE 
dnia 5 października.

Papiery pruskie. J % | iądano| płac. 97»/,/ —
Poiyeż. dobrow...;
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.

<*/.

— prem. 1855,.„,
Obligt dług, skarb. 

- Mafchys...¿...i
3%
3%

122

Listy last. March. 
— Prus Wsch...

3*A
?’/.

Pomor...........
3'/,
4
3’A

82

— W.Ka. Pozn,,..
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— 8zląskie..........
— Saskie-......k
— Prus Zach....

37,

37,

’V,

88
957,

— Póż. natod......
Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 ...... °

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. w RS. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
, Frydrychsdory.
; Lujdory............
Złota, funt cel 
Srebra — dito... 
Saskie bil. kas.
Niein. banku..........
- płat, w Lipsku

— : Anstr. bankn........
— (Polskie bil. bank. 

Disk. bank, od wek.

100%
i04'/,
957,'

100’/,
10Ö

877,

84

89%
S'-

— rent March.
— Pomor...........
— W. Ks. Pozn.
— Pr. Wg. i Zach,
— Nadreńskie.....
— Saskie,.............
— Szląskie...........

J>57.

817,
S9%

95

Akcye kolei ielaz.
Galie. K. Lud w...

j Berlin-Anhalt........
(Berlin-Hamb.........

94%

937, Berl.-Poczd.-Magd:
95 n ' '*
95’,
97

G17,

BerL-Szczecin........
Wrocł.-Freib.........

— najnow.......
Brzeg-Niskie..... ..

. Koźio-Bogumin.....
pierwoL.......

47,
47,

55

princesse. 
Sułtańsk. clainrodzyÇ 
Figi na krążkach, a, 
Prunele z Goerz. ,< 

F Fróiamf
[49S5] plac SapłeżynhU

Ołćj skaluj "i

„ w 1(Petroleum) i
najprzedniejszy, * butelkach

»/, kwariówycb i w beczułkach Do
2S0 funt, zawierających poleca

J. N, Leitgebejn
W Zalesiu pod

rozpocznie się aprzb
BMàSÂs“""|

, W wtorek, 
d. tO bm.;przywiozę 

'i, znowu pocią- ‘
— giem rannym ------

wielki transport krów z cielętami 
noteckiego i stanę w hotelu Keii 
»?VJg engl. Hof“ H-lakoi ?
(4970) handlerz by

(W niedzielę ostatni koncert ogrodoi 
Po zątek o g dr. 4, entrée 1 sir.

Emil Taubei
Oberżę nazwaną

Elisium E
pod ÎMuirzçikeni.

obejmującą obstrue i bobrze uńail1 1 ’ 1 A _ _  ł « t

Me

lokale, stosowne do zabaw, przy hl 
un.nibusein z Po

i ' i . , ” u” ïûUdff, I,
okazyi dostania się omnibusem z Poił 
do Swarzędza idącego kilka razy dzieł 
poleca uprzejmie SzanownéjgPeblicznci1

J Sawrocki, oberzys

657, Dolno-Szl.-March.. 
74 Dolno-Szl. kol. pob. 
- Półn. Fryd-Wilh... 
— Górno-Szl. A. i C. 
897, — Litt. B....
70 Opol-Tarnowic...
92’, Starogr.‘Pozn....67'/, , J-------
91',, Akcyębank. 1 kredy.

iBerl. Stów. kas... 
U3'/1(Berl. Tow. hand... 
111 ’/, Gdański bank pry w.
1G4'’/,’
30
99’/.

995,'
*•3’.

90
209 
153'/,
210 
i 28 
i42

86',

37,
37,

37, 94

i 54 Beri. Hamb. H. Pim. 
— Berl.-Pocz.-Mäg. A, 

Litt. B.......

8/0 lądano pite. 70 ią-Wtó

Dysk. Odział kom 
Gota bank, pryw.. 
Hanow. dito...
Królew. dito..........
Lipsk. Stów, krei 

.Magd. bank, pryw 
Pomor. bank rycer 
Pozn. bank, prow

Akcye przemysłowe 
Beri. fab. kol. żel.
Minerwy Szląskićj. 
Concordia..............
Magd, assek. ogn 
Oblig. z praw, pierw
BerL-Anhalt.........

— I — ilBerl.-Hamb.

47,

47,

102

]71(, — Litt. v...
153 Berl.-Szczecin. 
767,' — H. Em...
— Koźlo-Bof-nmin

i — III. hm.........
Dolno-Szl.-March...

109" I - kon^Tn 
iii/łl ~ ~ UL ser--in«., L- - IV-ser 
;2? Górn.-Szl. Litt. A.
™3 i _ Litt. u........

_ Lit. C...........
Hłfr - Lit. D............
837. _ Lit E............

i - Lit. F............
2* 'Starogr.-Pozn

Em.

-rrrr-r-r-—r—------ --------- :------ --------........................» ,99 _ doznań, list
Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor Zyohllńikl w Poznaniu. _ NakSS

47,

47,

Î‘Z
37,

37,
47,

47,

Pozn. lis. zast. nowe
— i — nowe....».......
927,' — Listy Rent... 
92’/, Szląskie Ust. Zast
— . — listy zast. A, 
?0’/, - nowe

4 —

4 —

94’/,
8S>/,

»2*/, List1, zast. gal. now.l
z kup. w. austr.l — 

Listy zast gal. star, 
kup. w mon. kr.| —

98’
88
—
94 
93'/. 
93 * 
997,

_ I,

82

Lit b...... ;;
Lit C............
Listy Rent./J. 
Oblig. prow. 

Polskie Listy Zast 
— nowej Emis.. 
— Obi. skarb... 

obi. cząstk. k 500 zł 
Austr. pożycz, nar 
Minerwy akcyC....

jSzląski bank...........
; — tow. assek. og.

47

987,

98%

65',
33'/,

99'/,
KURS STOW. KUP. W POZNAli

148»/. ! .... . , . . 1 -
112 ¡KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU. 

I dnia 5 października.
Papiery i pieniądze.

119’/, Dukaty.......... j.............

32'/, Frydrychsdory........

— ¡¡Polskie bil. bank...
¡ Anst. banknoty.......

— Nowa Waluta Aust 
1001 ,■ Wrocł. obi. miejsk.
— ¡¡Poznań. Ust. zast

(AŁcyeSzląskkol.iel. 
||Freiburg..................

— now. Emis.... 
öbl. z praw pier.

95% lórnoSzl.Lit A.iC. 
Lit B........

1107,||— obi. z pr. pierw. 4
................Lit D.

¡1 ...........Lit. E.
'Opól. TArii.............
'JKoźlo-Bogumin.......

— obi. z pr, pierw.

1?;

37,

93

1427,

94
100",

94

82'

55'/»

czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

dnia 6 października.
Pozn. List. Zast.

1 — nowe......... .
67'/,] — nowe..... ...i....,

Pozn. list. Rent....
|—. akc. bazk. prow.

— obi. prow........
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.

, — obligi pow.......
— obi. miej .11. Ein. 4 
Prtisk. obi. star....

poży. skarb, 
dńbr.

96’.
37,

37,

171

76'/,

poży, i.9. 
poż. skarb..

poż. z prern: .. 
8z. Ust Zast...;.... 
Zach. Pruśk........

‘Polskie..................
¡Gńrno-szi. akc. k. ż. 

— obl.zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty... 
Zagraniczne bank.

47,
Î7»

37,
3%

37, 47,
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